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ukaże się normalnie

Nr 119 K rak ó w K e k  ,17
w dniu jutrzejszym

Socjaliści zachodnio -  europejscy 
zapomnieli o tej wielkiej prawdzie, 
że wyzwolenie roljotników aioża 
oyć dokonane tylko przez robotni­
ków. Przyzwyczajeni do kombina­
cji parlamentarnych, z któryeh pow 
stawafo' najprzeróżniejsze koalicje 
rządowe, stracili z oeza eele rewolu 
cyjne, zapomnieli e  metodach rejvo 
‘łucyjnego działania.
• Rewolucja — to nie hasło, ale mc 
loda działania w dojściu do z.akre-’ 
iloriyeh celów.
t Polska klasa robotnicza a z nią 

' f  odrodzona PPS, jako je ' ńieroz- 
teieina’ część, tych prawd

łyby uzyskane przez- nas osiągnię- 
przy rozbiciu klasy robotniczej-

Rewolucja polska była możliwa do 
przeprowadzenia tylko dzięki (jed­
ności działania mas pracujących, 
które zgodnie podjęły ciężar ciążą­
cych na nich zadań, grupując wo­
kół siebie wszystkie twórcze ‘sity 
Narodu.

Jesteśmy świadkami, 'jak fale re­
wolucji przekroczyły granice jedne­
go ' państwa.' Rewolucja okrzepła 
już mocno w Związku' ‘Radzieckim, 
wykazując swó’ olbrzymi dorobek 
i ogrom •iwyclt sił w krwawych 
zmaganiach z najeźdźcą liitlcrow-

■ zapomniała o  nich. 
Polska klasa robotnicza doszła do 
pełne) świadomości, że likwidacja 
ustrftju kapitalistycznego wyzwala 
nie tylko robotników, ale cały Na-I 
ród. Dopiero po obaleniu panowa­
nia wielkich przemysłowców j ban­
kierów oraz, obszarników jest 
żliwa pełna współpraca mas chłop­
skich i mas robotniczych, dopiero 
wówczas możliwe jest całkowite 
wyzwolenie energii narodowej 
lu budowania nowego ustroju, któ­
rego iuńdatrientalną zasadą jest prze 
kreślenie prawa do wyzysku czło­
wieka pracy, przekreślenie, ciążą­
cych na nim krzywd i poniżeń.

W 1945 r. przed Polską Ludową 
staną! ogrom zadań, zdawało się 
nie do wykonania. Należało budo­
wać od podstaw aparat państwowy 
i samorządowy, organizować szkol 
ntetwo na wszystkich szczeblach, 
uruchamiać przemysł i odbudowy­
wać środki komunikacyjne, dźwigać 

z wojennego upadku rolnictwo, reali 
zując równocześnie program najbar 
dziej niezbędnych' reiorm społecz­
nych.

Do tych'. wielkich zadań doszło je 
śzcze największe: objąć i z 
darować Ziemie Odzyskane, 
nić i utrwalić nasz stan posiadania 
na granicy Bałtyku, Odry i Nysy Łu­
życkiej.

Rozpatrując w przyszłości zakres 
naszych osiągnięć bezstronny histo­
ryk .stanie wobec niezmiernie trud­
nego zadania jak wytłumaczyć tę  
twąrdą wolę pokonywania trudności 
które wówczas wydawać sic mogły 
aie do przezwyciężenia, zapał i  enei 
gię Narodu, który przystąpił do bu­
dowy swego nowego państwa, dy­
sponując niezmiernie nikłym zapa- 
setn środków materialnych. Histo­
ryk będzie- mógł wywiązać się ni 
leżycie ze swych obowiązków, jeśli 
.zrozumie scijs dokonanych przemian 
jeśli pojmie twórczą siłę rewolucyj 
nego działania.

Uzyskane przez nas osiągnięcia 
nie byłyby do pomyślenia w syste­
mie kapitalistycznym, w którym de 
cydują egoistyczne interesy jedno, 
stek i grup finansowych, w  którym 

robotnicza znajduje się i 
aiawuącym ciężarem prawa wy 
'ku, pomaenia i  krzywdy.
. Ate rtinra&S zfe do pomyślenia

skini. Rewolucja w okresie powoien 
nyni Htnaenia się w licznych krajach 
Europy wschodniej, środkowej 1 po­
łudniowo - wschodniej. Rewolucja 
znajduje mocny oddźwięk w pozosta

Zjediioczonycii na naszych oczach 
narastają siły postępu, podejmując 
ciężar walki z przemożnymi doiycli 

i wpływami imperializmu i reak 
społecznej- Budzą się na świe- 
ludy kolonialnę«'Kd£magająC się 

dla siebie niepodległości i  praw czło
wieka.

Przeciwko tej fali jBtetępuje kontr 
oiensywa obozu lrapitalistycziiego, 
który powszechnie mobilizuje siły 
reakcji społecznej do walki z obo­
zem postępu. Jesteśmy w Polce na 
pierwsze) linii frontu, bo kontrofen 
sywS obozu kapitalistycznego jest 
wymierzona przeciwko ustrojom de

mok racji ludowej, bo uderza ona w 
nasze najpoważniejsze osiągniecie 
państwowo - polityczne — w grani­
ce na Bałtyku, Odrze i  Nysie Łu­
życkiej. .

W salwa BHmenck: i

nam tkwić w odosobnieniu. Jesteś­
my złączeni braterstwem rewolucji, 
wspólnością celów i dróg z naro­
dami Rosij Radzieckiej, z państwa­
mi słowiańskimi i  krajami' demokra 
cii ludowej oraz wszystkimi na ca­
łym święcie, którzy walczą o po­
stęp i  pokój.

W dniu Święta I majowego mani­
festujemy w całej Polsce tę solidar 
iiość i wspólną wolę wytrwania na 
drodze do zakreślonych celów, ma- 
nifestujemy wierność dla rewolucyj 
nych zasad, gotowość do dalszej 
nieustępliwo walki, a hasłem na­
szym jest ZWYCIĘSTWO.

całego Narodu. W nas^wrt pfcmae£ 
Ziemie Odzyskane odgrywają pierw 
szorzędną rolę jako oręż pokoju dla 
ugruntowania naszej politycznej i go 
spodarczej pozycji w Europie, jako 
czynnik postępu w rozbudowie wła­
snego kraju.

Świadomi uzyskanych na przest­
rzeni ostatnich trzech lat wyników, 
świadomi zadań, które stoją przed 
nami na dalszą przyszłość, wierni 
hasłom rewolucji przystępujemy w 
Polsce do konsekwentnej realizacji 
założeń.  inąrksizmji ..poprzez nowy 
strukturalnie etap, lilóry yóćlioLać 
s ię  będzie stwofzehiem peinej jedno 
ści klasy robotniczej.

Dzień 1 Maja 1948 r- jest świętem 
zbratania się wielusettysięcznycb 
mas towarzyszy Polskiej Partii So­
cjalistycznej i Polskiej Partii Robot 
niczej, świętem złączenia naszych 
sztandarów we wspólnych pocho- 
daeh, manifestacją jedności klasy ro. 
hotniczej, która stanie się fundamen 
tern jedności całego Narodu.

Pragniemy poprowadzić Naród w 
wielką i jasną przyszłość. Na pize- 
strzeni całej historii nie mieliśmy 
korzystniejszej okazji, większej szan 
sy i wspanialszych perspektyw.

Imperializm niemiecki jest rozbi­
ty, jesteśmy silni przyjaźnią i przy 
mierzem z Rosją Radziecką oraz po 
jednani z całą słowiańszczyzną, ma 
my jedność całej klasy robotniczej 
i NaTód świadomy swych sił, wyka 
zanych w praktycznych osiągnię­
ciach minionego trzechlecia.

Obóz antypokojowy jest mocny, 
ale po raz pierwszy ma on przeciw 
ko sobie potężne siły, świadome swej 
mocy. Dlatego wierzymy w , pokona­
nie wszystkich przeszkód stojących 
przed nami. „Dogonimy Mstorie” — 
jak mówi odezwa 1 majowa. Teraz 
albo nigdy zbudujemy Polskę bez­
pieczną i szczęśliwą, dobrze zago­
spodarowaną i umiejętnie rządzoną.

Jednoczymy siły klasy Fobótniczei 
jędac przekonani, ze będzie to 
przykładem i wzorem dla całego 
Narodu, gdyż w walce, którą prowa 
dzimy, chodzi nie tylko o bezpo­
średnie interesy robotników, ale o 
przyszłość całego Narodu, nie tylko 
o jego prawo do życia, ale o pozy­
cję na święcie, którą ustalimy przez 
rozbudowę gospodarczą oraz wyso­
ki poziom kultury.

Dzień święta I maj owego obebo- 
steany pod hasłem jedności »rgan»w 
nej partii robotniczych, wzmożone­
go wysiłku pracy, wyrażonego w 
dotychczasowych osiągnięciach
współzawodnictwa, które rozszeihy 
my celem przyspieszenia marsza 
ua drodze odbudowy i rozbudowy 
oraz pod hasłem obrony pokoju.

W dniu I Maja łączymy się z re­
wolucyjnym iirofetariutem całego 
świata w jediKMitym froncie przo^ 
ctwko obotsowi podżegaczy wojen­
nych, przeciwko kaps^iafizmowi 
amerykańskiemu, ®iatóesi»>om.v

Polska Ludowa-umacnia nieustan­
nie swoje siły ua wewnątrz w odliu 
dowanym państwie tworzymy >iiną 
bazę gospodarczą, stawiając ją 
maoBiąjąc niestrudzonym wysiłkiem 

oparaas o “
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Ambasador

Premora
WARSZAWA -  Ptewifer Józef

Cyrankiewicz przyjął w Prezydium 
Rady Ministrów na dłuższej audien 
eji ambasadora włoskiego p. Arii- 
brogio Don mi.

Guderian nie będzie 
wydany Polsce

ZhreUnlarz w służbie 
UH

i  (*e lB « e ś 8  _  M t .  
rykaiiśki Zarząd Wojskowy odmó­
wi! Rządowi Polskiemu przekazania 
zflaftśgb żbiodniaiża Wbjerthegb 
marszałka Guderiana. Decyzja la 
bytó szeroko komentowana przez 
polityczne kbla berlińskie;

Demokratyczne kdla' berlińskie 
stwierdzają, że nazwisko Guderiana 
łączone jest od wielu miesięcy 
pogłoskami o „powołaniu do życia 
nowej Abwehry’’ (Tajnego wywia­
du niemieckiego pod auspicjami 
USA).”

Wydanie tego zbrodniarza wojen 
nego Polsce spowodowałoby nie łyl 
ko unicestwienie dotychfttasbwyeb 
wysiłków amerykańskich W spra­
wie odrodzenia sźplegostWa Bte. 
mieckiego, ale rflwhlei podczas fc 
wentualnego prOcestl Przed łryhtt. 
talem Polskim. Guderian mógłby 
OJóżyć pewne „kompromitujące” a*.

ARSZAWA -  Ambasador Zwię 
ZR u RadżieCklfegb w Polsce p. Wik-

Lebibdiew przyjął w dniu 29 
kbietiiia br delegację górników pal 
skich ź prżeWodflicżącym Żwiążkll 
Zawodowego GerHlkew w Falset* 
IÓu. Szczęśniakiem ira czele- W 
skład delegacji weszli przodownicy

WARSZAWA, — Prezydent R, P- 
otrzymał w lutym b, r, list podpisa­
ny prze* grupę dzieci polskich

Francji. W Bśc’e tym czytamy 
i- Mi.:
„Kochaity Panie Prezydencie!
...My. dzieci polskie ż Francji wo­

nny da cieBie! Chęciny poznać 
as* Kraj Ojczysty, ten kraj, o któ­

rym mówią nam rodzice, naUczy- 
I cały świat. Pozwól nam 

Kochany Prezydencie Spędzić 
•je w PólSCe, Pozwól nam kil­

ka dni popracować w męczeńskie) 
Warszawie dla Jej odbudowy i zwie- 

miasta Polski, abyśmy mo­
gli W ha obczyźnie stworzyć grntna-

Gen. Clay priyznaje

w zrost wpływów neohitlerow skich

Czerwone sztandary
głoszę zwyciąstwi

iftótłezente 3e ŚW. W 

i próbom odbudowy agre- 
łjemiec.

pokaja wyaolto dzierży 
: Radziecki, stojąc tńeugię ew na straży wolności ńosódów 

i WWW człówteśra, a a boku Jego 
ałflję wżertrle wszystkie państwa 
nWikfaeji kidowei, w nim pokładają 
BOdSłOłę Wbżyśey wałczący 0 pokój, 

Między aftami pBfeojll i postąpił, a 
aftami itflDwłafcmu i reakcji wal- 
k* tóćzy słę żaCięta. Świadectwem 
M jóśt krwawy teatr wójtiy w Chh 
nach i W Grecji, mówią o itifc) tra­
giczne Ztfiagaftił ludu Hiszpańskiego 
udrączórtego W jhfźtttie faszyzmu, 
mówią o niej zmagania klasy robot 
Hczej Włoch 1 Ftartcji.

Obóz zachodnich pseudosoeiaii- 
łłćw  znalazł się w rydwanie inipe- 
iddltżitiu amerykańskiego, stańął pó 
ÓfztelWrtei śtróńie barykady, zdra­
dził interesy klasy robotniczej, Zdra 
d iii socjalistyczne sztandary, przę­
śli} być ńaśżyrfi sprzymierzeńcem, 
przeszedł ń i pozycje wroga. Fala 
nirastalącej rewolucji usunie falszy 
wych proroków, przekreśli ich '.si­
nienie, LUd pracujący idzie wszę­
dzie ku ZWYC1Ę9TWD.

Dzień 1 majowy Jest dla Oi 
dlliem ŚWląta jedhośei, odbudowy 
dbrorty pokoju- * i

$ V e e w $ x e  ja s f f ó f l f t i  p o fc o iH ?

0ę rycerzy polskłob, którzy śmiało 
Staną do pracy dla Polski- 

Czy można będzie jechać transpor- 
int na trzy tygodnie do naszej Oj­

czyzny? Gży będziemy mogli ot«y- 
ć bezpłatne przejazdy kniejami 
Kraju? Gzy będziemy mogli o- 

trzymać tlDcleg W miastach, które 
nam pozwolisz, Panie Prezydencie, 
zwiedzić?

Przyjmij od nas rtasźe serca, które 
biją dla Polski,

Z nadzieją POZHaida hasżegO Krajll 
czekamy odpowiedzi Od Glebie."

Z iniciaiyWJ’ Obywatela Prezy­
denta realizację ptośby dź.leel wzię­
ły  na siebie Liga Kobieli RTPDi 
CltTPD i PZZ prZ.V WSpólPtilcy M’- 
uisterstwa Spraw ŻslgrallieZliycll i 
Ministerstwa Oświaty,

18 godzinny toze m w Ja ffb
m ędzy Żydaiif i Arabami

jAFFA — W godzinach wieczór 
fiyctł dowództwo żydowskie Zgodźi- 
lo się na zawarcie I (^godzinnego rn 
tejhlu na frohcie Jałty, gdzie prze* 
cztery dni toczyły się zacięte wal­
ki i  Arabami, a osłatnto również
i z Brytyjczykami, W ciągu i8 go 
dżlfl ŹydZI będą Starali si*i dojść 
do pflfozumłeflia w sprawie zawie 
rżenia broni z Arabami. Oddziały 
żydowskie zajmują obecnie pozycje

JEROZOLIMA -  Na posiedzeniu 
Rady powierniczej ONZ w N, Jorku 
delegaci żydowska i arabski wyra- 

i żawareie rozejniu w 
. MieiscoIMI dtUtMcy 

I d w M tr  a

Za zh otlnie przeciw ludzkości, państwu I Harotłowi Polskiemu

Albert Forster zawiśnie na szubienicy
M o tyw y w yro ku  N. T . N.

WARSZAWA — Jak już donosił ster, jako wybitny członek NSDAP 
Iłśmy NIN skażał Alberta Forstera działał przeciw państwu polskleirtil 
ha karę śmierci- W uzasadnieniu wy u  polskiej ladności, zmierzając koh 
rttku Trybunał podkreślił; .że For-jsekwentołe do jej wytępienia na Po-

Dar 1-m ajow y górników polskich
dla Generalissimusa Stalina

pracy: łługdbfc Wołas, Kosinichł 
Wallfa, EzerWifiski.

Przedstawiciele górników pol­
skich wręcżyti ambasadorowi Łebie 
dieWbwl dar dla generallśskrilisa 
siaiiba z okazji święta i majowego 
w postaci nopiersia generalissimusa 
Stalina, wykonanego z węgla.

'WąsgMsasajfljCłii l i s i  d a i e c i  d o  p r e x y id e n t a  &t. 9 .

Młodzi Polacy z Francji
przyjadą na wakacie do Ojczyzny

led-żie da Polski na wakacje Około 
3.000 dzieci że wszystkich skupisk 
polskich zagranicą.

BERLIN — (jen. Clay szef amery 
kańskiej strefy okupacyjnej wygło­
sił we Frahkilircie przemówienie, w 
którym przyznał, że na obszarach 
Niemiec, administrowanych przez 
Amerykanów coraz wyraźniejsze

©olestaro ©ierut:
S p ó łd z ie lc zo ść  i d e m o k ra c jo  —  to  p o ję c ia  n ie ro z d z ieb te . 
T y lk o  w  p a ń s tw ie  d e m o k ra ty c zn y m  S p ó łdzie lczość  o s ią g a  
z a d a n ia  p o d s ta w o w e  w  o g ó ln o k ra jo w y m  życiu  g o s p o d a r ­
czym  i k u ltu ra ln y m ,

stają się wśród Niemców „tendencje 
w kierunku prawicowego totalilary-
..... .. Partie i grupy polityczne, hoł
dujace zasadom skrajnego nacjonali 
zmu odniosły ostatnio sukces w wy 
borach gminnych.

General amerykański oświadczył 
dale), że niebezpieczeństwo wolny . 
nie istnieje i że sytuacja W Berli- osk M W fl^  0
nie Me daje powodów do alarmów """ >t„~—1—«ł««»

W kołach politycznych podkreśla

żadnych iHSttukcjl I stfzekiiii 
Jerozolimie trwa bez przerwy.

BE.iUOt' — któl Abdlillali Przy­
był dd stolicy Syrii w tiiAyarzysiwie 
regenta Iłukii dla przeprowadzenia 
rozmÓW W związku z rOZWPjelil sy­
tuacji w Palestynie,

NOWY JORK -  Delegat a/nbski 
do oN ź oświadczył, ze wysuw ko- 

arabski odrzuca prilpozyeię 
irancllśką skietOWattia db PaleSi; 
międzynatodowej siły policyjne) 
liczbie około tysiąca ludzi. Przed­
stawiciel Agencji Żydowskiej zaak- 
eeptoWał wniosek iraHeuskl. Policift 
międzynarodowa skladabitly jsię Z 
Amerykanów, FraiieiiZów i liryiyj- 
skich oehoMbów.

Rząd ftansiidilzitwieiiłl 
umowę handlową z Polską

PaRYŹ — Pn posiedżeiiid Rady 
Ministrów OgłosżbliO, że fz.ąd frarn 
cuskl zatwierdził PfOjekl Ustawy ra 
lyiikacyinej umowę liaądlnwą i fi­
nansową Illlęiizy polską i Ftiiiicią.

iatsfę o l i l i i  LoMów
LONDYN -  Jak podajB AgeHCja 

Seulei-a. oasiąpiłb przerwanie roz­
mów pomiędzy przedstawicielom, 
rządu a opdżycji w sprawie dukoha- 
rtia ogólnej reformy izby Lordów. 
Na skutek lakiegd obrołu rokowań 
należy się spodziewać — zdaniem 
agencji — „jawnej wojny pomiędzy

ądem a izbą Lordów”.
Projekt reformy przewiduje ogra­

niczenie pelnomocnleiwa tzby Lor- 
dów. doivcZiicveh nrtkiadama ustaw.

dwóch lal no jednego

ItahlBi ttniEił 
liazitamiif „Hitem Lenina"
MGs k w A -  Marszalek iwan s. 

Koniew liaCżeliiy dowódca wojsk ra 
dzieckich na południowym skrzyd­
le ostatecznej ofensywy przeciwko 
NieuięoM udfekerowany został w 
rocznicę swych iiitMziu najwyż^ 
sżyin odż)iiiczeliii'i!i radzieckim — 
ordefcin Lenina.

morzu i w Gdańsku, zgodnie z pod 
Stawowymi -założeniami ideologii hi­
tlerowskiej.

Forster prowadził akcję przygoto 
wawczą do Późniejszych swych wy 
Stąpień *  lalach 1930 -  1939, W 
cźasie wojny spoWbdóWął bezpo­
średnią W) pośrednio śrrtierć Pbnad 
WO tysięcy Pbtaków i wyslaiiie 125 
tysięcy osób na rObbiy db Rzćszy. 
Forster był doskonale Póihfórtitowa 
by o tym, ćb działo się na Pblilbrzu. 
Osobiście nienawidził on wszystko 
co polskie, okazał się w stosunku 
db Polaków nieludzkim i niespra­
wiedliwym. skazahy hie mógł przy 
toczyć atri jednej okoliczności lago 
dzącej na swe usprawiedliwienie.

Najwyższy Trybunał Narodowy, 
oparłszy się na niezbitych dowodach 
winy Forstera Me znalazł żadnej 
podstawy do złagodzenia kary, za­
stosował karę śmieroi przewidzianą 
za zbrodnie z art, 1 dekretu o wy­
miarze kary (Ha błtterowsfctełi zlirod 
niatzy wojennymi.

Forsterowi przysługują prawo 
WBłania się do łaski Preeydeota

KSIĄ2ŚCBKA WKŁADOWA 
ZAWSZE POMÓC GOTOWA

.ta marginesie przemówienia, źe 
odrodzenie się ruchu prohitlerOW- 
skiego w Niemczech Zachodnich jest 
konsekwencją polityki anglosa­
skich władz, okupacyjnych, nie stosft 
jących się do umowy poczdamskiej-

Nowa seria wyroków śmierci 
na patriotów greckich

LONDYN — Agencja Reutera do 
tosi z Aten, że sad wojskowy w

...... .....  karę śmierci
spośród 72 demokratów grec-

.ządem demokratycznym geń. Mar- 
Kósa. Wśród skaZanydh Znajdują 
Się 3 kobiety.

Sąd wojskowy W Vfllos skaza! na 
karę śmierci 24 patriotów greckich, 
rfiwhież pod ZarZlilem współpracy 
z armią demokratyczną.

Konferencja woiakowa

BRUKSWt.A — Plęe państw bloku 
zuclioddiego organizuje W najbliż­
szych dniach konferencję wojskową, 
• której wezmą udział ministrowie 
jraW WbjskoWyeh Anglii, Francji 0 
tz 8eneluxu, którym towarzyszą 
tefnwie sztabów trzech rodzaj!

bronią
W rezultacie konferencji będzie 

powalana Siała komisja Wbjskowa.
Ostatnie posunięcia bloku zachód 

mego wskazują na to, że głównym 
jegtt fceiem jest militaryzatja Euro­
py źaehndniej.

Wyrek m bestia z Ravsn8bruclt
HAMBURG (PAP) -  Sąd brytyj 

Ski Ogtosii wyrok W procesie prze­
ciwko 4 Niemkom, zajmującym sta 
HOWISka nadżorczyń W kobiecym 
obozie koneettlńacyjhym w Ravens- 
brueck. flUth Closius, oskarżoną 0 
seiekciOnoWanie i wysyłanie więź­
niarek do geomór gazowych, skaza­
no na karę śmierci. Pozostałe 3 
Niemki Oskarżone o znęcame bię 
nad więźniarkami różnych narodo­
wości otrzymały karę dożywotniego

M lat,

l PRASY ZllliMWtMI
Niemcy 

sojusznikiem trustów
e K A N C E  W A B O R D

i korespondencji swego specjalnego 
Wysłannika z Niemiec Zachodnich 
Omówiwszy politykę władz angldsa- 
SkieH Wobec Niemców stwierdza:

,,Krótko mówiąc powzięło Wszy 
Slkie ktoiti; by uratować’ nie tył- 
kil CżOŚć III Rzeszy, nie tylko 
przemysł niemiecki, hitlerowców, 
ćz.v amert kański ryhek w Niem­
czech, ale by uratować Ili Rze- 
sżę jakii całość. 1'rustotn, które 
fżędżą w Niemczech Zacimtipich

cą, Oidż ż PHparciCHI zachodnie] 
reakcji kMttyitiiowae „świętą *o) 
nę'1 przeciwko deinokracF1.

Trusty chcą sobie zjCdHać ttb- 
wego iisprzymięrzeńca" dla urzeeay 
wistnienia swych ceiów.

„To iest prawdziwe oblicze po­
lityki trustów anglo i amerykań­
skich W Nlefflezech i gdzieindziej. 
Nie ehcąe, oy ich skandaliczne zy 
ski Wojenne ZfflMejszyły sU choć 
•  jednego dolara, niezdolne dc 
przestawienia się na przemysł po 
kojowy, trusty pchają świat do 
nowej awantury wojennej. Trusty 
niemieckie po roku 1918 prowadń 
ły podobną poilfykę, w  celu za­
pewnienia sobie korzystnych za­
mówień wtflennyeh i uzyskania 
światowego monopolu trusty siwe 
rzyły Hitlera { przekonały masy 
niemieckie o konieczności zdoby­
cia ,(przestrzeni życiowej”. Trusty 
amerykańskie stwnrzyjy Triunana 
ł Usiłują przekopać masy 
kańskie, o konieczności 
.iwoittośei", która i
śel dla złotej kanar 
ehi oznacza wolność i 
wolnych ludzi, Cel tych i tamtych 
pozostał tep sami Wrogiem tir 1 
jest Demokracja.

Prezydent RooseceR pisał *  
przedmowie do dzieła Morgent- 
haua: „Nie zosławimy hitlerow­
com ani Jednego elementu potęg* 
mHHarnel. lub nawet możności Mj 
osiągnięełit",
Aie amerykańska polityka woli 

słuchać Rftudolpha Churchilla, który 
pisai w roku 104?: „Dzięki dobre) 
dyplomacji możemy mieć Niemców 
za sojuszników, a Me wrogów zż- 
cliodniej cywilizacji",

Polityka ta jest zdradą nie tylko 
wobec własnego narodu, ale wobec 
całe) Europy i cywilizacji zaeliołk

IniCj!

Specjalista od broni 
wioedvrektorem planu Marshalla

waśżYn g TSN (§Ap » — tfu -
man oi
mierzą miańewae Jess Larson'a dra 
gim źastępoą Hoffmana w admini­
stracji planu Marshalla, Larsoń-kto 
ry jest, obecnie dyrektorem admltU- 
strac.li materiałem wojehnym sianie 
się w wypadku tej fiomihabji tm»- 
eią ośobisteśeią w hierarebii admuw 
straoji planu Marsbaiia.

Spisek hitlerowski w M l i
WiEDEN -  W tych dniach areee 

lowatto 28 IlltlerówCÓWi zatMesW- 
Hyell w spisek wykryty w grudnta 
hbieglegó roku. Wśród aresztowft- 
tiyeit zuajdhle Się SŚ oherslunft- 
banilliiehrer — Nagele i jeden z cm  
łowych działaczy NSDAP w Am- 
stra. Pozostali aressttowart są rów­
nież przeWażHie byłymi oficerów 
SS, lub działaczami Hitlerjugend. 
Jak donosi .iWeltpresse" w sanwś 
tylko Górttei Austrii w spisku brnie 
udział Przeszłe 500 Osób. Na tere­
nie całej Austrii, ruch hitlerowski 
liczy wiele tysięcy członków. Dcat
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W anSsfaiw  tfs roa l& e przewodniczący R. N. !

Obchodzimy w tym roku s tu le ., i górnictwa (na rok 1948 — o '33% 
nie „Wiosny Ludów", stulecie ru- w stosunku do roku 1947), wykre. 
sitów rewo! u iw .iii -cli w cilej niemal ślenie dróg rozwojowych polskiego 
Europie. Szccb rorzuic tych w da rolnictwa (wzrost w r. 1948 w po. 
raęii przez wicie dziesiątków lat równaniu do roku 1947 — o 33%) 

przede wszystkim poprzez wytycze­
nie nowych dróg dla spółdzielczo-1 
ści wiejskiej — to dalsze podstawo-1 
we osiągnięcia.

IV manifestacjach i wystąpieniach!
1-majowych będziemy mogli i  udo’ 
wodnimy, że te wszystkie osiągnięi 
cia by|y możliwe tylko w warun­
kach sprawowania władzy przez o. 
bóz reform społecznych w Polsce 
oraz kontynuowania zasad jego 
lityki krajowej i  zagranicznej. X to, 
że osiągnięeia te są dopiero zapowie 
dzią dalszego nieustannego rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego Pol­
ski. I  to wreszcie, że tylko tą drogą 
możemy osiągnąć i osiągniemy 
Ją szybką poprawę warunków bytu 
i  życia każdego człowieka 
naszym kraju.

Za mało zarabiamy — to
Ale w miarę dalszego rozwoju mnż w ruchu

naszym kraju zwycięstwo re Produkcyjnych i uprzemysle robotolozego uwldacznla,y

ni obchodzić dopiero w jej stulecie. ,ep'ej Za drogo koretiijc, o t a j  0;iiągnlęcia pjynące z roall-
Właśnie w dni., święta robotnicze- T
to, w dniu międzynarodowego świę
lą solidarności ludzi pracy.

Tegoroczny 1 Maj atie tylko

i>bchodzv>-,o w Polsce i

To nie sa czcze obietnice- To jest
pewność.

Byliśmy, jako odrodzona PPS. te 
■jo pewni w zaraniu uwalniania 
Polski przez Armię Czerwoną, cze- 

daliśmy wyraz w podpisie pod 
Manifest P K. W. N. w 1944 r. Dzi 
siaj, po uwzględnieniu doświadczeń 
minionego l.lccia — Jesteśmy jego 
jeszcze stokrotniej pewniejsi.

Zrozumienie tych prawd, nasza 
dotychczasowa pewność zwycięstwa 

dniu 1 Maja 1948 roku ujawni, 
w sposób dotychczas nie spoty-i

! stosunku do naszych zarobków.
) prawda, ale w  miarę dopływu 

i większej ilości tych artykułów na 
1 rynek oraz w związku z usprawnię

M i- i będzie przeglądem oczywiste „iem produkcji -  realne ceny tych i 
!o dorobku Odrodzonej Polski w za ; artyku|6w Spadną. 
kresie odbudowy ze zniszczeń wo.j
icnnyeh, przebudowy społecznej, Zle mieszkamy. Ale w miarę moż 
^gospodarowania Ziem Odzyska- i liwości wydatkowania większych 
nych. uwlelokrotnlenla obrotów to sum na budownictwo inieszkanio- 
warowych z zagranicą itp. itp. we, w miarę potanienia kosztów bu.

Wzrost możliwości przemysłowo-. dowy — będziemy mieszkać coraz 
wytwórczych polskiego przemysłu ! lepiej.

felifis ffetewcssnUt
lednością silni!

N a  d z ie ń  1 M a ja  1 9 4 8  r .

Aby zrozumieć Jakiś fakt, trzaba 
poznać przyczyny jego zaistnienia.

Otóż święto 1 Maja zrodziło się 
Wisto w dziwnych ale jakże poucza 
tącyoh okolicznościach. Kiedy prze­
mysłowcy w roku 1889 zorganizowa 
ii w  Paryżu wielką, powszechną wy 
rtawę dzieł sztuki i przemysłu, wów 
a a s  może po raz pierwszy robotnicy 
w sposób niewątpliwy poznali tra­
giczne przeciwności ustroju kapita 
iistycznego. Sami oglądali dzieła 
rąk swoit-o, bogactwo świats, ale sa 
n i nie uczestniczyli w korzystaniu 
i  tych dibr. Z tej sprzeczności u- 
Wadu stosunków produkcyjnych w 
ustroju kapitalistycznym zrodziła 
lię myśl zwołania międzynarodowe­
go kongresu robotników.

W odezwie, zapraszającej na ten 
kongres, powiedziano: „Kapitaliści 
sapraszają bogatych i silnych lago 
twiata, żeby podziwiać wytwory ro 
botników, którzy pośród tak kolosal 
nego wzrostu bogactw-skazani są na 
nędzę. My, socjaliści, dążymy do o- 
swobodzenia pracy, do zniesienia 
niewoli najmu, do ustanowienia ta- i 
kiego porządku, w  którym wszyscy 
robotnicy bez różnicy płci i naradę ! 
wośd korzystaliby z bogactw przez! 
się wytworzonych. Zwołujemy ten 
kongres dla utrwalenia węzłów hra 
terstwa. które wzmocnią robotni­
ków w Ich walce i przyśpieszą za­
prowadzenie nowego porządku me­
czy. Robotnicy wszystkich krajów, 
łączne się!”

Na tym to kongresie, zastanowlw 
szy się nad środkami, prowadzący­
mi do wyzwolenia światą pracy u- 
wąno poczucie braterskiej solidar­
ności między robotnikami tak w  ska 
li krajowej, Jak i międzynarodowej 
sa warunek podstawowy dla osiąg­
nięcia zamierzonego celu Z tą myś­
lą między innymi kongres uznął 
dzień i maja lako powszechne, mię 
dzynarodowe święto robotnicza. Od 
tego czasu dzień tan stał rłę wyra­
zem wo|i i czynu klasy robotniczej

Ale felasg rehotniczam ą wiele do 
zdobycia i  »te przezwyciężenia; dla

tego też pod wielu hastami wystę­
puje każdego roku w dniu swego 
święta. Tegoroczne święto robotni­
cze w Polsce jest obchodzone pod 
szczególnym znakiem jedności orga 
nizacyjnej świata pracy. Świadczy 
to o tym, że klasa robotnicza w Pol.

gż nazbyt dobrze
sobie znaczenie jedności, jako pod­
stawowego warunku dla spełnienie 
przez nią historycznej roli przebu­
dowy świata.

Rzucone hasło jedności organiza­
cyjnej klasy robotniczej w  Polsce zt 
stało podjęte przez robotników z en 
tuzjązmem. Zostało potraktowane, 
jako tryumf rozsądku i uświadomię 
nią pad ciemnotą, zlą wolą i głtiPP ! 
tą. Swym stosunkiem do zagadnie i 
nia jedności klasą robotnicza w yka-dy  
zała swą dojrzałość społeczną i no- i mi drogami. Wszędzie jednak tam 
lityczną. gdzie jednolity front był koncppcią.

Każda czynność, każde działanie ia nie taktycznym posunięciem o 
wymaga od nas doświadczenia, ii- ' podstaw jego leżąlą wola zsumowa

• podkreśliła wartość jedności ; 
niczej, ale w zasadniczy sposób p 

i śpieszyła jej realizację, w  ten s
’ (sób wewnętrznym sprzeczności 
■ | kapitalizmu przeciwstawią

■ C y  nart b i tw ie

świadomiania, nauki Nie tedy dziw 
nago, że święto robotnicze łączymy 

ją oświatową. Bo tylko po­
przez oświatę i naukę zrozumiemy 
znaczenie solidarności braterskie! 
proletariatu, znajdltomy najkrótsze 
drogi do pełnego wyzwolenia czło­
wieka pracy, zrozumiemy pełen sens
hasta: jednością silnil 

Toteż w dniu Święta majowego
ttumnie zamanifestujemy naszą wo­
lę jedności kłosy robotniczej, nasz 
sojusz z klasą chłopską, wykuwa­
jąc w  ten sposób jedność narodu' 
Wytworzymy dzięki temu siłę, któ­
rej nikt załamać nje będzie w ste­
nie. A siłę tę wykorzystamy dla ł a ­
mania niedobitków kapitalizmu i 
dla budowy ustroju socjallstycw-

śeleżki do niej wiedąee. Lewicowa 
gpupą w  przedwojennej PPS, która 
przeciwstawiała się sługusom sa­
nacji, Zarembie 1 Ska, m» duże w 
tym względzie zasługi.

Do przyśpieszenia realizaojf Jedno 
litego frontu przyczyniła sta ponad­
to w dużym stopniu groza faszyz­
mu. Okres Frontu Ludowego, to jed 
noczętnie okres starć z rozkwita­
jącym faszyzmem. Na tym też tle 
dokonało się pierwsze po I  wolnie 
Śwtrż-yęj zbliżenie dwu prądów 

Stenteinsego. Wojna org? po­

kany. Bowiem tegoroczny 1 .Maj hę 
dzie wyrazicielem pomnożonej siły 
PPS i PPR. Pomnożonej dzięki de­
cyzji .stworzenia jednej partii klass 
robotniczej w’ Polsce. Jednej partii 
walczącej o nowe oblicze Polski, o 
udział nowej Polski w zmaganiach 
i pracy o utrwalenie pokoju, o zwy­
cięstwo nowego świata aa gruzach 
starego porządku — na gruzach lii- 
tleryzmu I faszyzmu.

Dzień 1 Maja 1948 r, będzie praw 
dziwym świętem zwycięstwa klasy 
robotniczej w  Polsce, a  tym samym 
dniem otwarcia szerokich wrót dla

SfldeUSZ €inj&. K k re u -  CBW PPS

Przez jednolity front 
do jedności klasy robotniczej

tworność zbrodni faszystowskich do 
konały reszty. Klasa robotnicza w 
Polsce zajęła jedną, wspólną posta­
wę marksistowską, jakkolwiek za­
chowując jeszcze dwie jej odrębne 
reprezentacje polityczne — PPS i 
PPR. Tak więc proces logiczny 
kształtowania się jedności światą 
pracy rozpoczął się w pierwszych 
jednolitofrontowych manifestacjach 
przedwojennych. Już wtedy przy­
wódcy lewicy socjalistycznej wska­
zywali na jedność, jako na zasadni­
czy cel, który trzeba w szybkim cza 
sie osiągnąć. Dlatego logicznym 
było i nikogo nie mogło dziwić o- 
ezyszczanie szeregów odrodzonej 
PPS z prawicy i elementów oportu- 
nlstycznych- łąko tych, które hamo­
wały marsz ku jedności.

Obecnie weszliśmy w etap ostat­
ni. Poprze? etap jedności ideologie? 
nej, wykutej w  walce z faszyzmem 
i reakcją, oraz utrwalonej w star- , 
eiu z amerykańskim Imperializmem, 
dochodzimy do jedności organicznej,

zacji jednolitego frontu. Rzadko też 
kiedy tak wysoką była cena, którą 
trzeba było płacić za odstąpienie od 
podstawowej tezy marksizmu — je­
dności działania klasy robotniczej. 
Ofensywa kapitalizmu amerykań­
skiego, występująca przeciw wszyst 
kiemu co postępowe i rewolucyjne, 
wsparta prze? międzynarodowy 
front reakcji I faszyzmu nie rolko |

Pól miliona jeńców radzieckich  
wymordowołl O w y  w okazach

i jednolity front ro-

IZAWA (SAP). — Niemcy 
vomv w czterdziestu kil­

ku oro.zach na ferenie Polski wymo 
rdowah w najokrutniejszy sposób 
około nól miliona jeńców radziec 
kich.

Obozy były niesłychanie prymi- 
'•wne nie posiadały nawet bara- 
ów. Jeńcv prawie wcale nie otrzy-
'  wali pokarmu, żywiąc się trawą, 

nra ’  drzew i resztkami, które zna 
izły się przypadkowo za drutami. 
Iv|y to najokrutniejsze obozy bły- 
irowicznego niszęzejRą, Jeńcy też

S pó łdz ie lczość
to armio de m o kra c ji gospodarczej.

nia wysiłków świata pracy i skupie-1 masowo gipęli z głodu, zimna I na 
nia ich na realizacji socjalizmu- Ta choroby zakaźne- Gdy doprowadze- 
ka była polska drogą de socjalizmu. ni do ostateczności próbowali uciec? 
Nie zaczęła się ona w  Lublinie. Za-1 ki byli rozstrzeliwani-
nim stała się drogą, istniały już Pierwsze obozy odkryto i zbadano w 

Palsee latem 1947 roku w Komoro-
wie i Grodnach następnie zaś w paź 
dzierniku ub. roku w Dęblinie i 
Siedlcach. Prace to .wzeprowądztla 
mieszana komisja polsko - radziec­
ka w skład której ze strony Zw. Ra 
dzieckiego wchodził gen. Kudrlacew 
1 prof. dr Awdiejew specjalista me­
dycyny sądowej W Komorowie od­
kryto 87 tys. zwłok bestialsko po­
mordowanych Jeńców 'ęyjziecWch, 
e w Dęblinie 80 tys.

Obecnie ukonstytuowała się .,-pe- 
ejalsg polska komisja, które jg  kil­
ką tygodni rozpoczął? badania aszj

wysiłków wszystkich ludzi pracy w 
Polsce na wsi i w mieście pod prze, 
wodent ziednncrniici partii klasy 
robotnic?ej ku niiiluuir irawiedlł- 
wego, uspolec/inoiitgo Ustroju Nie 
podległego Państwa Polskiego,

My socjaliści, wszyscy marksiści
— wierzą i wtedrą te  ustrój taki, 
ustrój przys'lii-i-inwy — to ostrój 
socjalistyczny
- Manltzstacir I.majowe w 1948 r. 

muszą dar s( wyniku pociągnięcie 
za tym nrzc-wiadcaenlem mllione. 
wych rzesz Narodu Polskiego.

której zręby budujemy obecnie. 
Święto 1-majowe będzie pierwszą 
tego manifestacją.

W tym dniu dokonamy bilansu 
naszych dotychczasowych zysków i 
strat, kończąc okres jednolitego 
frontu. Bilans ten zamkniemy ol­
brzymim dorobkiem. Jednocześnie 
w tym dniu obrócimy się ku przy­
szłości, widząc w jedności organicz­
nej polskiej klasy robotniczej urze- 
cęywistnienie walk 1 dążeń najlep­
szych tej klasy synów. Dlatego ’ 
maja tegoroczny ma nie tylko swa 
zwykłą, coroczna, wymowę. 1 meja 
1948 jest datą nowego okresu hi­
storii ruchu robotniczego, datą 
zwycięstwa postępu. Jedność polskie 
go świata pracy wzmocni jeszc?e 
bardziej szeregi obozu pokoju. 
Święto proletariatu polskiego będzie 
tym samym świętem wszystkich 
miłujących pokój, a w pierwszym 
rzędzie klasy robotniczej państw 
demokracji ludowej ze Związkiem 
Radzieckim na czele.

43 większymi b. obozami jeńców ra­
dzieckich w Polsce. Największe z 
tych obozów są w Suwałkach, Toro 
niu, Końskim Zamościu itd. Pizypn 
szcza się że kryją one ponad 800 tys. 
zwłok.

W posiadaniu komisji znajdują 
się oryginalne zdjęcia SS-manów 
którzy z lubością fotografowali się 
na tle zwałów pomordowanych w 
okrutny sposób jeńców radzieckich

Konferencja finansowa
PARY?,. — Minister Rene Mayer 

opuścił Paryż, udając sie do Bruk­
seli na koferencję ministrów finan­
sów Anglii. Francji. Belgii, Holandii 
1 LiwemburgR. Przedmiotem obrad 
konferencji rna być rozwój współ­
pracy europejskiej w ramaeh planu 
Marshalla

Dzienniki paryskie nie tają obaw, 
że obrady napotkają na liczne trud 
neścl, -Jedna z pierwszych będzie 
rozpatrywana sprawa bilansu płat­
niczego franeoskn-angięlskiego, w 
ramach którego Anglia domaga się 
od Francji zapłacenia 88 milionów 
funtów szterlingów.
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K m im ie ti  Stusinek, przewodniczący GKW PPS

„Za waszą i naszą wolnośćM
1 Maj 1905 r. -  Rewobcp w Rosji -  Rzeź w Warszawie

(SAP).— Kto 
Polska nie zginęła” — powiedział 
prawdę, bo tę prawdę pisała histo­
ria Polski, świadczyły o niej cale 
pokolenia walką i  męczeństwem.

Całą historię Polski pomiędzy o- 
statnim rozbiorem (1795) a odrodze­
niem państwa wypełnia walka naj 
lepszych synów Ojczyzny c urzeczy 
wistnienie ideałów Wolności, Nie­
podległości i  Socjalizmu. Hasła te 
były na sztandarach powstań naro-i 
dówych, weszły do programu poi-’ 
skiego ruchu socjalistycznego.

Jeżeli upadliśmy, to upadliśmy 
dlatego, że „nie umieliśmy usunąć 
zgubnych skutków, jakie 
chy pradziadów przekazały w  spu-1 
śclźnie, nie umieliśmy całego ludu 
! uśpienia przebudzić. Uległa Pol-

3 gar
stka uprzewilejowanych nie 
nic wspólnego z mas? narodu i nie 
otrzymaliśmy dotąd zwycięstwa dla 
tego, że ani razu cała Polska, cały 
lud nie porwał się do dzieła" (Ka­
mieński)

„Szlachta — pisał Fr. Engels — 
nie potrafiła ani utrzymać, ani od­
zyskać niepodległości Polski. Nie­
podległość może być wywalczona 
tylko przez młody proletariat pol­
ski i w  jego rękach jest całkowicie 
bezpieczna.

Robotnikom całej pozostałej Eu­
ropy niepodległość Polski potrzebna 
jest tak samo, jak robotnikom poi.

Rodzi się młody proletariat pol­
ski j ,  rodzi się słowo socjalizm. Ro- 
ózt-się pierwszy „Proletariat" i po- 
wstaje Polska Partia Socjalistycz­
na. Pow«fe’ij masowy ruch robotni 
C7T ? p-ogramem walk: o Niepodle- 
gióś. i Socjalizm.

...„Stare społeczeństwo i wszyscy 
ci, którzy je przedstawiają, nie poj 
mując znaczenia tego wyrazu, wy­
czytali w  nim swój wyrok śmierci’’.

„Ale n ikt nie potrafi! zetrzeć 
słów, które tysi?ckrotnie są co­
dziennie powtarzane w pismach pu 
blicznycb i które się stały hasłami 
stronnictw politycznych’’ (Mickie-

Manifest Komunistyczny rewolu­
cjonizuje umysły i  staje się potęż­
nym orężem świadomości klaso­
wej proletariatu, wytyczną w  dzia­
łaniu i  walce o wolność narodów : 
społeczne wyzwolenie proletariu­
szy wszystkich krajów.

Wszystkie potęgi stanęły do wal­
ki przeciwko socjalizmowi.

„Kościół urzędowy i jego głowa, 
papież, pokładają nadzieję jedynie 
w protekcji ministrów austriackich, 
rosyjskich i francuskich” — pisał 
Adam Mickiewicz.

Klątwy papieskie i terror wład­
ców nie powstrzymuj? klasy robot­
niczej od walki.

Bunt i  niezadowolenie szeroką ?a 
lą rozlewają się po wszystkich kra­
jach Europy.

Absolutyzm i terrorystyczne- rzą- : 
dy zaborców zaostrzają walki w ■ 
Królestwie Kongresowym, w Gali­
cji, pa Śląsku i w  Poznańskim.

„Choć rewolucja krakowska (1848). 
zduszona została krwawymi łapami 
naiętych zbirów, to wypłynęła ona 
w chwale i w triumfie w  Szwajca­
rii 1 we Włoszech”. Od tej Chwili — 
pisał K. Marks — „oswobodzenie 
Polski stało się punktem honoru 
dla wszystkich demokratów Euro­
py’’

Droga do oswobodzenia Polski 
była drogą walk „Ludu Polskiego" 
i „Wielkiego Proletariatu" podjęła 
ja i  kontynuowała PPS. Była to 
wałka o prawa wyborcze i walka o 
8-godzinny dzień pracy, walka o u- 
stawodawstwo ochronne i wałka o 
prawo koalicji i strajków.

Pierwsze święto majowe (1889) 
miało wysunąć postulatv ekonomi­
czne. W Polsce hasła: „Precz z ca­
ratem" — „Niech żyje wolność i nie 
podległość’ — występowały obok 
haseł ekonomicznych Te same po­

nej za kordonem rosyjskim, z ol-1 
brzymią energią i  poświęceniem,! 
Polska Partia Socjalistyczna jest 
razem z walczącymi towarzyszami,] 
Święto 1 Maja będzie więc demon­
stracją naszej solidarności z wal­
czącymi w Rosji, naszej jedności z 

Niech ten : 
obchód będzie prawdziwym prze­
glądem siły wielkiej armii robotni-

„Głos Robotniczy”, organ Pol­
skiej Partii Socjalno-Demokratycz- 
nej, pisał: „Naród rosyjski 
dumny, ’ że mimo wielowiekowej 
niewoli wydaje ludzi gotowych po­
święcić życie dla świętej sprawy 
wolności. Niach żyje lud rosyjski!- 
Precz z przegrodami, które wyko­
pała reakcja między nami i wolną 
ludzkością! Niech żyje rewolucja ro 
syjska, niech żyje proletariat ro­
syjski! Towarzysze! nie powinni­
śmy pozostawać tylko świadkami 
tak doniosłych wydarzeń! Polski lud 
robotniczy dalszymi wystąpieniami 
powinien poprzeć rozpoczętą walkę 
rosyjskich robotników ż samodzier 
żaweami. W tych dniach przypada 

pierwszych
jowników socjalizmu polskiego- Ku 
■łuckiego, Bardowskiego, Ossowskie­
go i Pietcusiónl”' - - G d y  owi mę­

stulaty i  te Same hasta wysuwał 
proletariat rosyjski.

Na całym olbrzymim obszarze ca: 
ratu  zapłonął gniew ludu. Trzy 
czwarte Europy wije się w konwul 
sjach walki rewolucyjnej. Od Bał­
tyku po morze Kaspijskie, od mo­
rza Czarnego aż do brzegów Pół­
nocy, w  jednym dniu zerwał się hu 
ragan wściekłości, burzył więzienie 
carskich zbirów, burzył gmach rzu­
cający cień na resztę Europy. Pło- 

lień rewolucji szedł od Warszawy 
i Łodzi, przebiegł cale Królestwo 
Polskie, zapalił Kaukaz i resztę kra’ 
jów rosyjskich, dostał się wreszcie 

— do Mo­
skwy i Petersburga. 150 milionów 
ludzi poruszył, wstrząsnął całym ca i 
ratem i odrodził miliony, które siłą ] 
wdarły się do nowego życia.

Wybiła godzina zemsty za okru­
cieństwa i zbrodnie caratu. Robot-' 
nik rosyjski, robotnik z Warszawy! 
i Łodzi podniósł karząc? dłoń i je - . 
go ręce poniosły sztandar czerwony 
ponad trony carów.

Wiadomość o rewolucji w 
dotarła do kraju. W krótkim 
obiegła fabryki, wsie i  miasta. To-j 
warzysze nasi postanowili solidary! 
zować się z tą  walką. W odezwie 
1-majowej w  r. 1905 PPS pisze: 
„W walce rewolucyjnej, prowadzo-

czennicy idei z płomienną wiarą 
przyszłość głosili ludowi ekonomię 
socjalną polskiego ruchu robotni­
czego — byli w  zaczątku i daleką 
mieli przed sobą drogę. Wzmożoną 
walka wespół z rosyjskim proleta­
riatem uczcijmy pamięć niezapo­
mnianych ; twórców polskiego ru­
chu robotniczego.

„Oa Kolegów Rosian“
Rewolucja w Rosji zdynamizowa: 

ła klasę robotniczą Polski, była na i 
tchnieniem. ...dla wyzwoleńczych: 
walk w Polsce.

Również demonstracje studenc-! 
kie na uniwersytetach rosyjskich 
(1901) wywołały w kołach postępo­
wej młodzieży polskiej uczucia po­
dziwu i solidarności dla walczącej 
młodzieży rosyjskiej.

Oto wyjątki z odezwy, jaką Zwią 
zek Postępowej Młodzieży Polskiej 
przesłał „do Kolegów Rosjan”:

„Poruszeni do głębi, wraz z salą 
rewolucyjną młodzieżą Europy, wy 
rażamy Wam pełne uznanie i go­
rące poparcie moralne. Nie upadaj 

duchu! Choćby ruch Wasz 
zgnieciono przemocą, choćbyście 
nawet nie zdobyli praw żądanych 
— zwyciężycie, samym faktem wal-

E H a s z a  j e s t  p r a r o d a
CJdziemy troardo , idziem y ła ro q  
na  dz ień  n asze go  śroieta.
Z a  s o b q  m am y d ro g ę  krroarog, 
roalkę o  której s ie  p am ięta .

^ re c z  p o  !żegacze. precz faszyści, 
nie u d a  ro jm  sie  trzecia  rooina- 
9 Ia s z a  jest 9 ra ro d a , nam s ie  iści 
p ra c a  b ra te rs  a  i sp o ko jn a .

19  czerroonej chroale, ro g rom kie j p ieśn i 
nasz k ro k  s ie  ro b urzę  zmieni.
SHej! <5 o ro  rzysze, roznieśmy pieści, 
pozd ró rom v krańce z iem i!

WŁODZIMIERZ ŻELECHOWSKI

ki. Tą walką pokażecie spoleczeii-1 
stwu rosyjskiemu, że. nie ten łub 
ów sługa carski, lecz cały system 
rządowy. Waszym i całej Rosji jest, 
wrogiem. Pokażecie mu, że o pra­
wa ludzkie walcząc, chcieliście 
spod nóg caratowi wyrwać grun t: 
ciemnoty i upodlenia powszechne- 

i go, które jego jedyną stanowią pod-1 
i porę. Wasza sprawa, całej Rosji jest 
I sprawą i, zrywając się dziś do wal- 
, ki, stajecie w ' obronie jaśniejszej 
przyszłości narodu Waszego. j

I Przeczuwa to już lud roboczy, ją : 
! cząc się z Wami, przeczuwa, że w 
tej walce i o jego sprawę, chodzi. 
Czuje to . i postępowa czgść. spote- i 
ceeństwa rosyjskiego, 'widząc’ w 
Was rzeczników jej tajonych ide-1 
ał<iw i dążeń do wolności. Czujemy 
to i my, Polacy — i całą duszą je­
steśmy z Wami. Bo każda myśl swo 
bodniejsza. każdy ruch w Rosji, 
przeciwko caratowi wymierzony,: 
ma i mieć będzie w  nas sprzymie- i 
rzeńców Bo w- każdym takim ru--' 
chu widzimy nasze cele —cele woi 
ności Narodu Polskieg-. iak również 
wolności. wszystkich pod jarzmem 
carskim jęczących ludów.

Silni świadomością celów i znś-l 
czynią walki Waszej stąwajcie do: 
niej ochoczo, by nieci-- zarzewie'

; despotyzm 
carski i niewola dotąd panują,' by 
zwiastować narodowi Waszemu ja ­
sną i  wolną przyszłość”.

Wydarzenia w Rosji wywarły 
wielkie wrażenie i wielki wpływ 
na rozwój wypadków w Polsce.

Ruch rewolucyjny w kraju roz­
szerza się. Ogarniał coraz szersze! 
masy. Z coraz 'większą silą wybu- • 
chaty strajki i demonstracje, mno-i 
żyły się zamachy bombowe.

Zbrojna demonstracja na placu ■ 
Grzybowskim. „Krwawa środa”, za­
machy w Herbach, Rogowie i w  i 
Bezdanach, wywiezienie 10 z Pa­
wiaka, oto piękne i niezapomniane 
czyny „ludzi podziemnych”, któ­
rzy walkę o wolność własnego na­
rodu łączyli z walką narodu rosyj­
skiego.

Związek duchowy między bratni-

Biskup p rz e c iw b  nienodiesłości 
i za carem

Jakże charakterystyczny, odźwier 
ciedlający ówczesny układ klasowy 
naszego społeczeństwa, jest list bi­
skupa tarnowskiego, ks. Ignacego, 
w którym czytamy:

„Przekonawszy się, że ludowy ko

mitet przedwyborczy z radykalnych 
żywiołów powstały, bez wszelkiego 
względu na położenie nasze stawia 
hasła przeciwne naśzym dziejom, 
burzące eześć i posłuszeństwo dla 
władzy kościelnej i rządowej, dla 
inteligencji i odziedziczonych i 
majątkowych i socjalnych, posiano 
wiliśmy zawezwać uprzejmie W 
braci i synów naszych do wystąpię 
nia przeciwko tej agitacji.

Dobro kraju naszego wymaga, 
by ' W. W. kapłani nie usuwali s 
od walki, aby lud nasz ostrzega 
przed naukami i dążnościami owych 
radykalistów, którzy pragną . wy- 
wrdćić nasz ustrój społeczny. Już 
zaś nie tajno nikomu, że owi mnie­
mani przyjaciele ludu nie maj? na 
•>ku dobra tego ludu, ale sami z agi 
•acji ciągną zyski z owych kól re- 
wolucyinych, którym dostarczają 
funduszów śmiertelne wrogi naszej 
monarchii i naszego kościoła kato­
lickiego”.

Rozpoczęły się po wsiach prześla 
dowania religijne, tendencyjne ka­
zania, nadużywania konfesjonału, 
odmawiania rozgrzeszeń, ślubów, 
pogrzebów. Zaborcze rządy i usłuż­
na tym rządom magnateria zierniań 
stwo 1 fabrykanci, wiemopoddań- i 
czy kler, konserwatyści z ..Czasu” I

narodami nawiązali jeszcze de. 
kabryści, nawiązała go Narodnaja 
Wola, nawiązywały go ruchy i wal­
ki rewolucyjne pierwszych lat na­
szego stulecia, uwieńczone pełnym 
zwycięstwem październikowej re­
wolucji.

Przeciwko klasie robotniczej, o- 
fiarnej i walczącej, tej, która nio­
sła „Deklarację Praw świętego Pro­
letariusza", która deptała przemoc 
bogaczów, a narodowi niosła Nie­
podległość, było wszystko i byli 
wszyscy. Była „niechęć, trwoga, 
nienawiść, wrzaski dziedziców, bi­
cie w dzwony fabrykantów, tajne 
intrygi tchórzów i ciemna niewie­
dza nędzy". Rycerzy wolności, jaki­
mi byli robotnicy Warszawy, Łodzi, 
Żyrardowa i Zagłębia, burżuazja 
polska nazywała buntownikami, a 
księża wyklinali ich z ambon.

i „Słowa” tropili buntowników. 
Szpicle węszyli zamachowców Rę­
ka krwawego kata ścinała głowy 
żołnierzy polskiej sprawy i pińskiej 
rewolucji. Więzienia przepełnione. 
Giną na szubienicy T.Tireeki, Okrze 
ja, Baron. Giną z okrzykiem: 
„Niech żyje Polska — niech żyje 
Rewolucja i niech zwycięża Socja-

„Wiepi .y- mówi! przed śmiercią 
Henryk Baron — że z wyroku wa­
szego zawisnę na szubienicy. Ale i 
to wiem, ic idei nie powiesicie. I to 
wiem jeszcze, że wielka idea prole­
tariatu zwycięży. W obliczu śmier­
ci powiadam wam, nie upłynie wie. 
le lat, jak na tej ławie z 
wy! Zasiądziecie jako t 
sądzić was hędzie zwycięski lud. I 
nic was przed jego gniewem nie o. 
broni. I  porazi was jego wyrok:

istnieć, a  na mogiłę waszą pójdzie 
lud i splunie”.

Jedni ginęli na szubienicach, dru­
dzy — wznosili barykady. Raz za­
palony ogień plon?; triumfem co­
raz nowych zwycięstw i . nowych

w Warszawie
Szerokó rozlała się strumieniem 

-krew polskiej rewolucji. Polała się 
krew w  czasie pierwszo-majowej 
manifestacji — 1905 r. w Warsza­
wie, W tym dniu rozegrał się stra­
szliwy dramat w Al. Jerozolim­
skich na odcinku nomów Nr. 19— 
101, Kilkunastotysięczny tłum z 
przeważającą llczb.-i kobiet i dzieci 
szedł od Woli, -Przeszedł ul. Wolską, 
Chłodną, zawróeił na-Żelaznu. erze 
szedł Żelazną i obok dworca Kali­
skiego zawrócił na Jerozolimskie. 
W Al. Jerozolimskich tłum spotkał 
się z oddziałem wojska, pułku. Keks 
holmskiego. I poczęła sic straszną 
rzeź bezbronnego ludu. Rozbestwi! 
ni żołnierze strzelali, kłuli bagneta. 

siekli szablami, tłukli kolbami
Naoczni świadkowie nie są w stanie 
opisać grozy całej sceny, jaka się 
tu  rozegrała Rannych dobijano ba 
gratami Siedmioletnią .dziewczyn­
kę, Żydówkę, .która skryła się . za 
drzwiami, zastrzelono i później sza­
blą rozłupano czaszkę: mózg z cza­
szki wyjmowali szablą i rozrzucili 
w powietrze. Dramatyczne sceny 
rozgrywały się na ulicach, Oto. 13 
letni chłopak konając, wolal: -Ru- 
zepnijcie mi bluzę, by mi lżej była 
umierać i zdejmijcie zasłonę z oczu 
bym leszcze towarzyszów zobaczył'.

Po tej krwawej demonstracji, po­
wtórzonej na Grzybowie. Warszaw 
ski Komitet Robotnic*?
Partii Socjalistycznej wydal ode­
zwę, która kończy się wezwaniem

SU
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Minione lata twardej walki
wykuły dzisiejsze zwycięstwo Masy pracującej

pracy l Maja, dzień, w którym kia 
sa robotnicza całej Polski manifesto 
wać będzie na rzecz organicznej jcd 
doścj jest prawdziwym dniem ra­
dości, zadokumentowania pokojowej 
pracy Narodu Polskiego oraz ugrun­
towywania władzy ludowej.

Radośnie w dniu dzisiejszym 
brzmieć będą słowa historyczne) 
pieśni walczącego proletariatu świa 
tow ego „Międzynarodówki" i nasze 
go bojowego „Czerwonego Sztanda­
ru”.

Nie zawsze jednak 1 Maja był dla 
polskie] klasy robotniczej dniem ra­
dosnego święta.

Cofnijmy się myślą Przed laty.
1 Maj był wówczas dla znękane­

go proletariatu jedynie okazją do 
zaprotestowania przeciwko wyzy­
skowi ze strony kapitału i w maso­
wych obchodach, wyrażenia swego 
buntu wobec przemocy reakcyjnych 
elementów,

A ileż to razy w dniu obchodów 
pierwszomajowych w wyniku ioz- 
blcia w klasie pracującej, podsyco­
nego zresztą przez ówczesne wła­
dze dochodziło do walk bratobój­
czych. Mimo przeróżnych szykan, 
przeszkód i rozbicia w klasie robot 
niczej manifestacje l-majowe z bie 
giem lat przybierały na sile.

Przyczyniała się w pierwszym 
rzędzie do tego lewica jednolitofron 
towa, mobilizująca masy do twardej 
walki o lepsze jutro, o dzisiejsze 
zwycięstwo zjednoczonego proleta­
riatu polskiego.

Nie pomogły szykany, bataliony 
uzbrojone! po zęby policji i  faszy­
stowskie bojówki.

W  pochodach, demonstracjach i 
zbiórkach powiewały czerwone 
sztandary, a  w akaden
szomajowych brało udział coraz wię 
ce] ludzi Pracy, widzących wyraź­
nie. że tylko przez walkę możliwe 
jest uzyskanie lepszych warunków 
bytu dla siebie i przyszłości poko­
leń.

Lata okupacji te przekonania w 
klasie robotniczel utrwaliły, hartu­
jąc jej ducha oporu i konsekwent 
nie przyczyniając się do budowy te 
rażnlejszości.

Ody patrzymy z perspektywy lat 
na aktualną rzeczywistość widzimy 
wyraźnie, że mimo, iż między sytu­
acją wczorajszą, a  dzisiejszą leży 
cała przepaść to jednak faktem jest 
że. gdyby nie tamte czasy, gdyby 
nie całe ubiegłe dziesiątki lat twar 
dej nieubłagane! walki — nie wyro­
słoby nowe bujne życie dzisiejszej, 
wolnej Polski ludu pracy.
Toteż dziś kiedy manifestować bę 

dzietny radośnie na rzecz organicznej 
jedności klasy robotniczej, na rzecz 
zwycięstwa polityki pokoju i dobro 
bytu ludzi pracy całego świata — 
złożymy hołd tym, którzy życiem 
swym, latami walki, upokorzeniami 
1 nędzą płacili za nasze zwycięstwo

Niech przemówią za nich słowa 
pisane na pożółkłych Już dziś ze 
starości kartach „Gazety Robotni­
czej", od lat 57 występującej czyn 
nie na froncie walki o lepsze jutro 
klasy robotniczej, dającej obraz te­
go' co działo się wówczas na tere­
nie Śląska wraz z odgłosami wyda­
rzeń z pozostałych dzielnic kraju.

Czytając zebrane fragmenty z ob­
chodów i haseł pierwszomajowych 
na przestrzeni lat od 1892 r. do o- 
statniego okresu przedwojennego — 
uprzytommmy sobie wyraźnie, że 
nasza radość, nasze zwycięstwo — 
lest rezultatem walki całych poko­
leń proletariatu polskiego.

Niech więc przemówią wiernie 
Powtórzone słowa sprzed laty, b ę - ,

w odezwie 
danej z okazji

święta 1 Maja czytamy m. Innymi: 
„W dniu 1-szym Maja na całym 
świecie lud robotniczy wznosi o- 
krzyk: „Chcemy ośmiu godzin pra­
cy dziennej!”

W sprawozdaniu dotyczącym prze 
biegu święta w Warszawie czytamy: 
...1-go Maja świętowało w Warsza­
wie około 6 tysięcy robotników. Wo 
bec tak strasznego ucisku, wobec 
tak wielkich prześladowań, których 
doznają w Królestwie socyaliści — 
jest to prawdziwie imponująca cy­
fra.

boru i głosowania do wszystkich ta ' 
stytucyj państwowych. Żądamy znie 
sienią wszystkich ustaw, które 
gwałcą swobodę przekonań, prawo 
zgromadzania się i  stowarzyszeń. 
Żądamy równych praw dla kobiet 
i mężczyzn...

robotników. Żądamy natychmiasto­
wego pokoju i wolności narodowej. 
Zadamy chleba, praw dla robotni­
ków i ochrony życia i zdrowia.-

[ Rok 190? ]  1 M aja
...Dzień 1-go Maja, to przegląd sil 
naszych

...Więc też nie tylko radujem się w 
dniu 1-go Maja, ale i stawiamy 
sze żądania. Domagamy się ośmiu 
godzin pracy, zamiast dwunastu. 
Domagamy się większych zarob­
ków. Domagamy się parlamentu po­
stów robotników a nie panów, co 
naród polski w niewolę kapitalisty-

czyście pierwszy dzień maja!
...„Żądamy powszechnego równego
bezpośredniego i tajnego prawa wy I czną i pruską zaprzedali.

»■*<»» i P ie rw s z y  l ’ a j w  P o ls ce
Cześć poległym ofiarom! - Przekleństwo mordercom ludu

...Podług rządowych depesz z War­
szawy naliczono już dotychczas 156 
zabitych i rannych robotników... 
ŁÓD2- O godzinie 9 rzucono tu 
bombę z tłumu na . patrol. Jakkol­
wiek nikt nie został ranny, patrol 
dał ognia i zabił lub porani] 30

Na Górnym Śląsku
—Jedyną godną formą obchodzenia 
święta robotniczego jest porzucenie 
pracy. O tem oczywiście na G. Ślą- 
sku nie ma mowy. Zbyt wielka jest

pitalisty, zbyt słaba organizacya : 
wodowa, by do takiego kroku przy 
stąpić.

...W niedzielę ju i odbyło się tłumne 
zgromadzenie robotników polskich 
w Domu Związkowym na którym 
przemawiał tow. Franciszek Trąbal-

ski, oświetlając w treściwym refera 
cie znaczenie uroczystego dnia 1 mi*i 
dzynarodowe żądania robotnicze...

„.„Dziś nikt nas do pracy nie zmusi- 
...„My nowy zaprowadzim ład!
I My Górnoślązacy powstajemy i 
budzimy się do życia. Idziemy żwa­
wym krokiem naprzód do światła, 
do wolności, walcząc o naszą wol­
ność narodową, polityczną i ekono­
miczną.
Bracia nasi w Kongresówce święcą 
już drugi raz 1 Maja w Wolnej Nie 
podległej Polsce.
My jeszcze oddzieleni jesteśmy od 
nich kordonem granicznym, lecz 
mamy nadzieję, że wkrótce on pry­
śnie, bo sprawiedliwości musi się 
stać zadość.
I mamy nadzieję, że w przyszłym 
roku, w Wolnej i Niepodległej Zje 
dnoczonej Republice Polskiej, 
Polsce chłopa i robotnika stan‘l 
wspólnie do manifestacji majowej 
obok towarzyszy z Kongresówki, 
Galicjan i  Poznaniaków, również

już wolni Górnoślązacy wznosząc 
potężny okrzyk z robotnirav<-b 
piersi

Niech źyje 1-szy Majl 
Swobody kopalń, ziemil 
Niech żyje Polska Republika So

cjalistyczna!
Niech żyje S

Rok 1925 1-szy MAJA
„Czarne jest nasze tegoroczne świę­
to robotnicze. Czarne Jak nędze ; 
męka ludzka. Czarne jak deszczem 
zamulone łany ugome, czarne jak 
owe biblijne dni. posuchy i głodu. 
Bo żyjemy w krainie bezrobotnych, 
otoczeni najskrajniejszą nędzą i nsę 
ką ludzką. Bo jesteśmy świadkami 
najboleśniejszej tragedii w życiu 
robotntczem; głodno 1 chłodno w 
chacie, rozpacz w sercu i duszy, ta ­
każ i sama najbliższa przyszłość.. 
...Tegoroczne pochody majowe będą 
pochodami bezrobotnych domagają­
cych się pracy 1 chleba, uruchomię 
nia przemysłu 1 dostatecznej opiek: 
społecznej
Są to naczelne hasła manifestacji 
pierwszomajowych na G. Śląsku...

I R"" ’93« l Ś w ię to  Pracy 1 M aja

Rok 1 3 0 7  |

...Wojny i militaryzm niszczą plony 
naszej pracy, marnotrawią majątek 
narodów, mordują tysiące niewin­
nych ludzi i hamują kulturę i 
wszelki postęp. Dlatego wołamy 
pierwszego, maja:

Precz z militaryzmem!
Precz z wojną! 

w odezwie wydanej przed 1-szym
Maja czytamy:

...„Ziemia dla tych, co orzą i sieją! 
Fabryki, huty, kopalnie dla tych, 
w nich pracują!

...„W obecnej dobie proletariat sil­
nie odczuwa złowrogie skutki kapi 
talistycznej gospodarki. Bezrobocie 
szaleje we wszystkich krajach, a 
place są nędzne i stale obniżane, u- 
bezpieczenla społeczne są jeszcze 
niewystarczające. Okropne doświad 
czenia wojny światowej nie wyle­
czyły zbrodniczych rządców świata, 
z  jego mllltarystycznych zachcianek 
wojennych.

O pokój a  przeciw wojnie!
O pracę, Chleb 1 dach nad głowa! 
O należyte ubezpieczenie społets.

teł
O kontrolę nad produkcją!
O ziemię dla maiorotaychl

Wspaniałe pochody 1 majowe na Śląsku
30 tysięcy uczestników w pochodach PPS

l i Sarą międzynarotlowa solidarność oroleiariatu
Święto maiowe zwiastuje nam ewangelią socjalizmu

W artykule pt.: „święto majowe a ski proletariat na emigracji łączy 
proletariat polski’’ czytamy m. ta-i się w obchodzie majowym z prole- 
nymi: i tariatem miejscowym.
....Na Górnym Śląsku budzi się pro! 7  ten sposób przybiera święto,
letariusz polski z wiekowego letar­
gu nędzy i niewoli. Wprawdzie ter­
ror kapitalistów Jest straszny i u- 
daremnia często poważniejsze wy­
stąpienia na zewnątrz. Wyłom w 
twierdzy wyzysku został jednak do 
konany. Lud górnośląski wyprosto­
wuje swój zgarbiony grzbiet i co­
dziennymi drobnemi utarczkami

jowe coraz więcej na doniosłości; 
coraz głośniej brzmią bojowe okrzy 
ki proletariatu na przekorę wyzy­
skowi i  uciskowi. Po przez słupy 
graniczne podaje sobie proletariat 
wszystkich narodowości bratnią 
dłoń, by się spełniło wielkie hasło, 
wypowiedziane przez mistrza nauk0 
wego Socjalizmu Karola Marksa:

podmywa gmach międzynarodowej I ,.Proletariusze wszystkich krajów 
niewoli kapitalizmu. Również poi-1 Uczcie się!”

i a - *  w *  i Niecli żyje 1 Maja -  Robotnicze święto
...„A pamiętajmy, że rok bieżący 
dla proletariatu całego świata jest 
rokiem Jubileuszowym. Przypadają 
bowiem dwie ważne rocznice. 

Pierwsza rocznica — to 50-lecie 
Międzynarodówki robotniczej, zało­
żonej w roku 1864 w Londynie, zaś 
kierowanej w  jej początkach przez 
sławnego teoretyka i działacza so­
cjalistycznego Karola Marksa.

MAJA
W odezwie wydanej pod tym tytu­
łem czytamy m. Innymi:
„Wyszedł dekret, mocą którego w 
dzień 1 Maja od godziny 6-ej 
do godziny 6-tej rano dnia następ­
nego nie obowiązuje stan oblężenia. 
W dzień święta robotniczego mamy 
więc 24 godziny wolności. Wolno u- 
rządzać pochody, wiece na miej­
scach publicznych i zabawy.Druga rocznica — to 25-lecie świę­

ta  majowego. Albowiem właśnie 
przed 25 laty na zjeżdzie socjalisty- 
cznym międzynarodowym w Pary-

........  żu w roku 1889 uchwalono obcho- __ .. .  ___ ____ „ __ _______
dące wstępem do dzisiejszego zwy. j dzić święte majowe, międzyoarodo-. dnyoh i gnębionych musi się stać 
sięstwa polskiego ludu pracującego. | we święte robotnicze... olbrzymią demonstracją polskich

Święto robotnicze — święto bie-

spodziewaliśmy się sami, że udział 
mas robotniczych będzie tak wielki. 
Olbrzymie pochody odbyły się w 
Król. Hucie, Katowicach, Szopieni­

cach i Bielsku. Również obchody w 
Górnych Łaziskach. Pawłowie I w 
Rybnickim były bardzo duże. We 
dług dotychczasowych danych bra­
ło udział 80.000 osób w tegorocz­
nych obchodach majowych.

R o k  1 9 3 6  ]  w perspektywie dziejowej
(M. Niedziałkowski) [Trwa jeszcze głucha noc, ale dudni
„Jesteśmy dziś. Jak fala, która po- już w tej nocy, nasz twardy, nad 
wraca Niesie ona ze sobą dwie na) I chodzący krok. Witamy w dniu 
dumniejsze myśli historii: SOCJA-11-go Maja bliskie Jutro POLSKI 
LIZM I WOLNOŚĆ. j PRACUJĄCEJ”...

Czerwona Warszawa
Wspaniały przebieg święta 1 Maja. 
Ok. 50 tys. osób pod sztandarami 

PPS
W KRAKOWIE 30 tys. ludzi 

w pochodzie
W Łodzi 80 tys. w pochodzie 

W Katowicach 25 tys. demonstruje

Jak Polska długa ł szeroka w  wiel­
kich, jawnych POCHODACH MA- 
SOWYCH. I wiemy, że dzisiaj sak 
samo, jak przed laty,

Rok 1938 |

l  NAMI I
OJCZYZNY”,

,i bo zrósł się los Polski a  losem So- 
i cjallzmu polskiego „na dolę dobra 
, i na dolę z|a”, i nikt tej PRAWDY 

HISTORYCZNEJ nie odmieni.

Wspaniały przebieg święta 1-majowego 
w całym kraju

60 tysięczny pochód »  Warszawłe. i ....Pochód przeszedł głównymi dH-
Wzorowy spokój I powaga demon- j cami Katowic Było 20 orkiestr, nie 

stracił i siono 72 sztandary organizacyjne
„  27 wielkich transparentów. ■»<»»’*
W Poznaniu I Grodnie bojówki fa-j UoJi tablic I r

raniły szereg osób j
a Górnym

fe WfflWSto



Święta 1-majowe w wolnej Polsce
etapami utrwalania władzy ludu 

i rozwoju związków zawodowych

S ra n c is z e f i  & r ą b a ts 6 i

K a r o l  M a r l o  
o wyzwoleniu Polski

Karol Maiks urodzony w Nadre.

Dzień 1 Maja obok swego cha­
rakteru manifestacji klasy pracują­
cej wobec aktualnych zagadnień po 
litycznych posiada dia nas jeszcze 
jeden znamienny aspekt. Stanowi 
on bowiem corocznie etap, na któ­
rym proletariat pracujący podsumu 
wuje swe osiągnięcia, wytycza no­
we cele i zadania na przyszłość.

W wolnej: odrodzonej Polsce Lu­
dowej klasa robotnicza przeżywać 
będzie dziś czwarty etap na drodze 
swego stałego rozwoju, w warun­
kach jakże odmiennych od czasów 
przed okupacyjnych, okresu panowa 
nia wyzysku kapitalistycznego i 
władzy sanacyjnego faszyzmu-

bloku demokratycznego, ć 
wać ze realizacją planu (r 
, przeciwko marnotrawstr

i utrzymywał stosunki przyjazne z 
i emigtantami polskimi, którzy po 
j powstaniu styczniowym musieli o- 
; puścić ziemie polskie i wyjechać

sposób isunąć • 
■ spo.

Gdy dogasały łuny wojny...
Pierwsze święto

lacji, za obroną 
To są nasze h

1 maja. Pod tymi t
#ymy. Pod tymi hasłami ugruntuje.

*! Kiedy w roku 1875 er 
y dniu P°!scy urządzili obchód pc 
wycie i styczniowego w Londynie, ;

również s : przyjaciela,

v momencie, kiedy 
dogasały łuny rozpętanej przez Hi­
tlera wojny światowej. Święto to 
było wyjątkowego znaczenia. Pod­
kreślił ten moment ówczesny mini­
ster Informacji i propagandy tow. 
Stefan Matuszewski, obecnie czło­
nek CKW PPS, pisząc na tamach 
„Gazety Robotniczej z dnia I maja

my Demokrację Ludową w Polsce., , , , .
Tu również p n e m m ie m  do ro -! Ł> T ‘I w ,

botnibów żlesko-dąbrowsbieh ezlo-1 sto’c' wygłosił Marks 
CKW PPS tow. Łucjan Motyk. "

stwierdził:
warunkiem,"*iź "dzieło. jakie” postał j ..Wzięliśmy na swoje barki odpo- 
wiliśmy przed sobą na drodze do! wiedzialność w chwilach najcięź- 
Polski demokratycznej będzie w peł szych’ kiedy

Tylko konsekwentne odgrodzen 
od sanacyjno-ozonowych tradycji, 
tylko gruntowne wykorzenienie

i zrealizowane’’.

pejskich.
Ale najważniejszą przyczyn? 

sympatii klasy robotniczej dla Pol. 
ski jest co następuje: Polska jesl 
nie tylko jedynym plemieniem sło-' 
wiańskim, ale nawet jedynym łu. 
dem europejskim, który walcz 
walczy jako kosmopolityczny 
nierz rewolucji. Polska lala 
krew
niepodległość.

1945 r
..Święto pracy w warunkach od­

zyskanej niepodległości w okresie 
odoudowy naszej państwowości, w 
momencie dobijania potwora hitle­
rowskiego w jego własnej jaskini — 
urasta do roli święta ogólno - '  na­
rodowego. Dziś bowiem jest dla 
nas jaśniejszym niż kiedykolwiek, że 
rzeczywistość, którą wykuwamy, 
(est ściśle związana z dniem tego.

i piękne trądy 
u niepodległość kraju i de

który

W tymże okresie klasa robotni­
cza, która ofiarnie stanęła do bu­
dowy nowej rzeczywistości na od­
cinku pracy organizacyjnej, two­
rzyła rady zakładowe, a związki za 
wodowe znajdujące się dopiero w 
zaczątku organizacyjnym mobilizo­
wały już robotników do walki o 
transport, uruchamianie zakładów 
pracy i zapewnienie aprowizacji.

Tymczasowa Komisja Centralna 
Związków Zawodowych czyniła 
przygotowania do pierwszego kon­
gresu Związków Zawodowych, ma­
jącego stać się w końcu tegoż roku 
podwaliną jednolitego ruchu zawo­
dowego w Polsce.

W dniu 1 maja 1945 r„ gdy na
ze raz jasno rau-1 froncie grzmialy jeszcze działa i 
sobie: walcząc o I jaśniały luny pożarów, polska kla- 
isie okupacji za- j Sa robotnicza manifestowała pod 

najdotkliw- hasłami:
' Ostatecznego dobicia hitlerowskie 

ilski na demo- g0 wroga.
Skierowania wszystkich wysil- 

Radzieckim, I ków celem jak najszybszej odbudo- 
njącymi wol- j wy odrodzonego demokratycznego

uroczy-
jbszeme Jej legiony walczyły pod sztan. 

którym określił! darem pierwszej republiki francu. 
stanowisko klasy robotniczej całej j sk>ej Przez swą rewolucję 1830 r  
Europy wybec sprawy wyzwolenia: przeszkodziła cna najazdowi ns 
Polski. Streszczenie tej mowy, na-i Francję, najazdowi, który ju t byt 
pisane przez samego Marksa po- j planowany przez zaborców Polski 

zruinowany kiedy demoralizn- daję tu naszym towarzyszom w , w  r°>™ lf*46 w Krakowie, plerwszt 
cja okupanta starała sie zniszczyć Pok ładz ie  polskim. Oryginał w ję-ij w Europie, zatknęła ona sztandai 
cja okupanta starała się zniszczyć niemieckim znaidował sie w Rewolucji socjalnej. W roku 1841 naród, kiedy mieliśmy największe znajuuwdi się w|
braki w „.„„córcie. korcmltaoji, ‘ „ Z "  S  , „dzi.1
przemyśle i oświacie, kiedy naród '
zmęczony był latami wojny, musie- 
liśmy wykonać zadanie ponad siły 
jednego pokolenia.

Święto 1 maja 1947 r. — było 
dniem tryumfu i stabilizacji pol­
skiej demokracji, do którego ugrun 
towania przyczyniła się klasa pra­
cująca, zorganizowana w  związkach 
zawodowych, liczących

przyjaźń
ność narodami, zapewnimy państwu i państwa, 
niepodległość, pomyślny i harmoni i i Wykorzenienia i 
oy rozwój oraz bezpieczną przy.. wszystkich tendencyj 
szłość | ozonowych.

zniszczenia

Pierwsze święto 
w Polsce Zjednoczone!

2 święto

»  majo-

Maj 1946 r. — to dru 
obchodzone przez lud pr; 
nej Polsce, a pierwsze św 
we, które obchodziliśmy w Polsce
zjednoczonej, mocno wspartej na 
brzegach Odry i Nysy, gdzie stupy 
graniczne wbił swym krwawym

wojny obchodziliśmy w warunkach 
twórczej pokojowej pracy.

Już wówczas jednak — jak. czy­
tamy w odezwie Centralnego Korni 
tetu Wykonawczego PPS, gdy led­
wie zamilkły armaty i bombowce, 
siły reakcji w świecie znów chcą 
wywołać niesnaski, znów targi pro­
wadzić o dalekie imperialne inte-

izonego kapitału i 
rodzimego wywłaszczonego obszar- 
nictwa, w imię zbankrutowanej i 
zdradzieckiej polityki Raczkiewi- 
czów, Sosnkowskich i Andersów 
chcieliby pchnąć Polskę do obozu 
spekulujących na wojennych na­
strojach.

Robotnicy dokumentujący swą 
wolę utrzymania pokoju rozbudowy 
wali w tym okresie organizacje za­
wodowe, ustalając trwałe formy 
działania. Związki liczyły wówczas 
przeszło półtora miliona członków.

7 tym czasie realizuje

_____  _____________  piętości płac w  przemyśle, podwyź-
_______ .. wygrywać "trudności dlalszania zarobków urzędników i nau
podsycenia nastrojów wojennych, i czycielstwa oraz wysunięto żądanie

dowego w Rapperswilu, w Szwaj-' kach rewolucyjnych Węgier, 
carii. Po powstaniu Polski w 1918 miec ' Włoch Wreszcie w 187 
•., przy przenoszeniu tych zbiorów dostarcza ona Komunie Paryskie 

najlepszych generałów, najheroicz 
niejszych żołnierzy,

W tych krótkich chwilach, kiedj 
masy ludowe w Europie miały s  
bodę ruchów, przypomniały one 
bie. co winny są Foisce. Po zwy. 
cięskiej rewolucji marcowej y 
linie — 1848 r„  pierwszym czynen 
ludu było: wyzwolenie więźniów 

Mierosławskiego i
prokiamo

Karol Marks rozpoczął swą mo­
wę od zaznaczenia, że partie socja­
listyczne całej Europy widzą jak- 
najżywotniejszy swój interes w 
wyzwoleniu wszystkich narodów i 

wyzwoleniu Polski. Takłącznie ponad 2 miliony członków.
Ich to imieniem KCZZ występo- np. pierWotny program międzyna- polskich

dalszą regulację zarobków. rodowego stowarzyszenia robotni-1 towarzyszy niedoli
stwierdzając, że w miarę poprawy 
sytuacji gospodarczej musi następo­
wać przesunięcie dochodu narodo­
wego na korzyść mas pracujących. 
’ Po zwycięskich wyborach, do któ 

rych stanęli wszyscy związkowcy i 
Uchwaleniu t  zw. małej konstytucji 
— ruch zawodowy wkroczył w 
pierwszy krok Planu Odbudowy 
Gospodarczej

Okres w  elkich  
w ydarzeń

Czas dzielący nas od 1 maja 1947 
r. do dnia dzisiejszego był dla pol­
skiej klasy robotniczej okresem hi­
storycznych wydarzeń. W tym cza­
sie bowiem praktycznie realizowa­
ła  się jedność partyj robotniczych, 
wykuwana w codziennej, żmudnej 
pracy, aby doprowadzić wreszcie 
do jedności organicznej, pod ha­
słem której manifestować będzie­
my w dniu dzisiejszym.

Związki Zawodowe liczące obec­
nie trzy miliony członków weszły 
w okres planowej pracy, dążąc do 
dalszej poprawy bytu pracujących, 
przez rozwój współzawodnictwa, 
wzmożenie produkcji i wydajności 
pracy.

Ruch przedmajowego współza­
wodnictwa znajdujący nieraz wy­
raz na naszych łamach — to jeszcze 
jeden dowód dążenia klasy robotni­
czej do jak najszybszego zjednocze­
nia całego proletariatu polskiego.

1 Maja 1948 r. — czwarty etap u- 
gruntowywania władzy ludu i roz­
woju związków zawodowych w 
Wolnej Polsce — obchodzony, bę­
dzie prawdziwie radośnie, stanowi 
on bowiem kamień milowy'na 
dze do szczęśliwej przyszłości.

ków wystawiał odbudowanie Polski 
jako jeden z celów międzynarodo­
wej polityki robotniczej. Następnie 
stawiał on pytanie jakie są przyczy­
ny tego specjalnego zainteresowania 
się losem Polski ze strony Partii 
Socjalistycznej i całej klasy robot-

Przede wszystkim naturalne 
współczucie dla narodu uciemiężo­
nego, który niezmordowaną boha­
terską walką z ciemiężcami dowiódł 
swego historycznego prawa 
podległości i samorządzenia,

„Nie jest to bynajmniej sprzecz­
nością, czytamy w tym historycz­
nym dokumencie, że międzynarodo­
wa partia robotnicza, dąży do 
odrodzenia Narodu Polskiego. Prze­
ciwnie. Dopiero wtedy, gdy Polska 
zdobędzie na nowo swą niezale-' 
żność, dopiero, gdy jako naród sa­
modzielny znowu będzie mogła so-

wania odbudowania Polski, 
ryżu w maju 1848 r, szedł Blank 
na czele robotników przeciwko r 
akcyjnerriu Zgromadzeniu Naród 
wemu by wymusić na nim zhroji 
na rzecz Polski, interwencję, Wre 

v 1871 r. gdy robotnicy pary

racjonalnego stosowania systemu 
premiowego.

Ten etap pracy zakończony mani 
dniu 1 maja wykazu­

je  niezbicie, że masy robotnicze 
ją  już jasno wytkniętą linię działa­
nia i znają swą rolę w nowej 
czywistości.

Pierwszomajowy numer „Przeglą 
du Socjalistycznego’’ zawiera nastę 
pującą treść:

PPS i PPR do mas pracujących 
Polski, J. Cyrankiewicz — Na dro­
dze do jedności organicznej, W. 
Gomułka — Na nowym etapie, K. 
Rusinek — 1 maj 1948 świętem je­
dności klasy robotniczej Polski, .1. 
Topiński — Przebudowa struktury 

. ruchu politycznego, M. Rybicki — 
prace podstawowe trzeba było m y- , żegaczom wojennym, demonstrować O rolę partii klasy robotniczej na
śleć o dalszych usprawnieniach., za nierozerwalną łącznością Ziem nowym etapie,' K. Piwarski — Anty
zwiększeniu produkcji i  poprawie: Odzyskanych z Ojczyzną, demon- słowiańska polityka Niemier w o- 
hvtu robotników. strować za sojuszem ze Związkiem kresie międzywojennym. M. Anhalt

Zadania, które stanęły wówczas. Radzieckim i wszystkimi krajami — Granice kapitalistycznej techni-

i chcą pokoju

będzie mógł
wu jej rozwój wewnętrzny 
wtedy będzie ona mogła współdzia­
łać w społecznym przeobrażeniu 
Europy. Póki naród żywotny ujarz­
miony jest przez najeźdźców, póty 
z koniecznością kieruje on wszyst­
kie swe siły, całą swą energię prze­
ciwko zewnętrznemu wrogowi, pó­
ty  jego życie wewnętrzne jest spa­
raliżowane, poty jest on niezdol­
nym do pracy dla odrodzenia spo­
łecznego. Drugą przyczyną sym­
patii, jaką partia robotnicza żywi 
dla sprawy odrodzenia Polski, 
geograficzne, militarne i  histon 
położenie tego kraju. Rozbiór Pol­
ski jest tym cementem, który 
trzy wielkie mocarstwa 
ne: Rosję, Austrię i  Prusy. 
Odrodzenie Polski może złai

»PRZEGLĄD SOCJALISTYCZNY"

! jak
oddali oni hołd Polsce,
jąc jej synom dowództwo t 
we swoich sil zbrojnych.

I dzisiaj niemiecka partia robot 
nicza nie da się bynajmniej zwieś 
z drogi reakcyjnym występowa 
niem deputowanych polskich 
parlamencie niemieckim. Wie oi 
że ci panowie działają nie dla Pol. 
ski.lecz dla swoich prywatnych 1 
teresów. Wie ona że polski chłop 
robotnik i każdy, niezaślepiony o 
bistyrr interesem Polak rozumieć 
musi, iż Polska w Europie jednego 
tylko sprzymierzeńca ma i mieć 
może — Socjalistyczne Partie Ro 
botnicze.

Niech żyje Polska!”.
Tak szczerze mówił 

czystości w  Londynie twórca soeja 
lizmu, Karol Marks, o  Polakach I 
Polsce. Obecnie upłynęło 100 lat ot 
chwili, gdy Marks rzucił hasło' 
„Proletariusze wszystkich krajów, 
łączcie się”. Socjalizm, który głosi 
to hasło, różne przez ten czas prze 
szedł koleje. Niejedno zwycięstwo 
zostało odniesione, nieraz przyszłe 
cierpieć i ponosić porażki, po któ­
rych reakcja i międzynarodowy ka 
pitalizm z radością mówiły, że ? 
siły nareszcie niebezpiecznego v 
ga. Ale jak ptak z bajki, który 
odradza się z własnych popiołów, 
zawsze odwalała wieko grobowca, 
pochowana przez rządy kapitali­
styczne — partia socjalistyczna 
wracała do walki, by wkrótce odwo 
jować utracone placówki i  zdoby.

Polskie 
cujące całego

stwierdza odezwa.
Nie chcemy krwi przelewać ani 

a perską naftę, ani za surowce in­
dyjskie. Nie damy posłuchu faszy- 
tom i szaleńcom, którzy w imię 
•udzych interesów, albo w imię in-

Wzięliśmy na swe barki 
odoowiedzialność

Przed klasą robotniczą z każdym i manifestacji w Katowicach tow. 
.niesiącem stawały do wykonania min. Minc, 
nowe zadania Odbudowa zniszczeń Oto one:
wojennych wymagała ciągłej mobi- Wychodzimy dziś na ulice demon- 
lizacji sił. Tam zaś gdzie ukończono j strować za pokojem, przeciwko ’

do wykonania przed polskim prole- słowiańskimi, 
żariatem w dniu 1 maja 1947 r  u-1 ciwko reakcji 
wypukli! w  swym przemówieniu na kiem demonstr

prze- ki wytwarzania, 
m i porząd-i Kartki z historii s 
! Jednolitym Maliniak Jerzy

i -  J.

Woszczyńska — Stanisław Worcell.
Na horyzoncie — W Polsce — W 

ZSRR — W Europie — Za morza­
mi.

Idee -  Myśli — Zagadnieni:
H. Wereszyrki — Istotne problemy 
rewolucji 1848 roku, M. Piechal 
Wiktor Hugo o roku 1848, T. Głowa­
cki — Na straży klasowego progra­
mu PPS, W. Domino — Problem pu 
bliczno-prawnej osobowości związ­
ków zawodowych, Z. Gross — Wal­
ka o jedność Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, K. Mam­
rot — Problem układów pracy 
rolnictwie, J. N. Miller — Życie spo 
łeczne a literatura, G. Timofiejew 
— Dostojewski i  Żeromski.

Z życia partit Notatnik refer

Że wzrostem socjalizmu rosła i 
myśl o łączności międzynarodowej 
interesów robotniczych. Coraz 
większa ilość ludzi zaczynała poj- 
mować. że nie inaczej potrafimy 
obalić porządek kapitalistyczny, j 
tylko łączyć się w  jedną całość u 
łowania robotników każdego kr> 
l każdego państwa Jeżeli za c: 
sów pierwszego wystąpienia Mi 
ksa z łatwością można było jesz< 
porachować wszystkich świat 
mych socjalistów pojmujących j 
trzebę łączności międzynarodowej, 
to wkrótce liczba ich wzrosła d 
tysięcy , a  później do milionów.

Nauka Karola Marksa zwycięży 
ła Runął ustrój kapitalistyczny i  
Polsce oraz w innych państwach 
europejskich. Powstała Polska Dc
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Pierwszomajowa robota „Skromnego*1
Po ostatnie} grubszej przeprawie 

i  Niemcami, oddział „Chudego” za 
padł głęboko w lasy świerkowe, — 
ciągnące się od Borkowa aż gdzieś 
ku górom. „Chudy” nie chciał na­
rażać ludności wsi na represje nie­
mieckie za kwaterowanie w niej 
partyzantów. Spodziewając się, że 
Niemcy użyją większych sił dla po 
ścigu za jego oddziałem, wiedział, 
że w razie walki będzie musiał wy 
cofać się z Borkowa, a  wówczas los 
Śsi był przesądzony. Tak. — kiedy 
» Borkowie usunięto wszystkie śla 
iSy zimowego kwaterowania party­
zantów — ludność wsi była do pe­
wnego przynajmniej stopnia nie na 
ćążona na zemstę okupanta.

Trochę uciążliwe były te pierw­
sze dni w  lesie. Mimo, że wiosna 
była wczesna, zimno — zwłaszcza 
wieczorami — dokuczało i dopiero 
Siedy sklecono szałasy, ustało noc 
ne szczękanie zębami i odgłosy „za 
oijanla” dla rozgrzewki wartowni-

Pierwszy dzień maja był cieplej­
szy, lecz pod wieczór pochłodniało 
iak, że chłopcy poowijaB się koca­
mi i  siedząc pod drzewami psio- 
ayli potężnie na cholerną pogodę.

Gdzieś koło ósmej wrócił wysła­
ły do Borkowa goniec, meldując, 
te Niemcy szukają oddziału „Chu­
dego” bardziej na północ. Razem z 
Jońcem zjawił się przybyły z War­
szawy na „praktykę leśną” towa­
rzysz „Skromny”. Przysłała go, ko­
menda główna AL-u i teraz zamel- 
lowawszy się „Chudemu” opowia­
dał, jakich to sposobów musiał uży 
wać, by, nie zastawszy we wsi od­
działu, przekonać chłopów, że nie 
|est żadnym szpiclem niemieckim. 
Dopiero przybycie gońca od „Chu­
dego” sytuację wyjaśniło, aczkol­
wiek zostało to poprzedzone na­
głym przyłożeniem lufy Visa do 
crzyży i skrupulatnym śledztwem.

„Chudy” • ucieszył się z przybycia 
.Skromnego”.

„Dobrze, żeście akurat dzisiaj się 
zjawili. Chcę właśnie zrobić przy 
ognisku pogawędkę pierwszomajo­
wą, wiecie — coś dla ducha. Sama 
partyzantka to jeszcze nie wszyst- 
ko. Trzeba w chłopakach utrwalać 
Świadomość, że walczą nie tylko 
przeciw Niemcom i o  Polskę, ale i 
o ' jaką Polskę. Dobrze będzie, jeśli 
wy. jako „ten z Warszawy” kilka 
słów powiecie. Tylko nie tak gór­
nie i z gęba pełną frazesów, ale tak 
prosto spod serca, po robociarsku.

— No. dobra — powiedział — 
„Skromny”. Nie bardzo ja  tam do 
gadania, ale co potrafię, to po-

Ognisko rozpalone niewielkie i 
tak by nie biła od niego łuna. — 
Wprawdzie korony świerków two­
rzyły szczelny dach, lecz nie chcia 
no ryzykować.

„Skromny” mówi! krótko i pro­
sto. Mówił o robotnikach warszaw­
skich, o' ich oporze, o ich walce 
przeciw Niemcom. Potem mówił o 
sile proletariatu.

Partyzanci słuchali go z uwagą, 
a kiedy skończył rozpoczęła się oży 
wioną rozmowa. „Skromny” przy 
sluchiwał się jej z zainteresowa­
niem. Ci otrzaskani ze śmiercią i 
"iebezpieczeństwem partyzanci ro­
zumieli rzeczy, które im mówił le- 
jiej niż się tego spodziew-U. Ucie­
szyło go to. Poczuł, .że jest napraw 
dę wśród towarzyszy złączonych 7 
nim nie tylko wolą walki przeciw 
Niemcom, ale i wolą walki o to. 
wszystko, o co on sam walczył od 
lat.

— To dobrze — pomyślał. Takich 
kżołnier-z? nam trzeba.

Poweselał nagle i zapaliwszy pa 
Wernos powiedział:

— No a teraz opowiem warn we 
sóła historie pierwszomajowa, któ­
ra zdarzyła sie równy rok temu w 
Pewnym mieście niemieckim.

Chłopcy, którzy przeszli już do 
•'oleżeńskiej pogwarki przy ognis­

ku, przysunęli się bliżej, usadawia 
jąc się wygodnie na mchu.

— Jakoś w  miesiąc po Stalingra­
dzie — zaczął „Skromny” — posta 
nowiliśmy wysłać kilkunastu ludzi 
do Niemiec, żeby zorientować się 
w nastrojach robotników niemiec­
kich, a przede wszystkim w możli­
wościach zwiększenia sabotażu — 
przy pomocy robotników cudzoziem 
skich. Najlepszą drogą wyjazdu w 
tym celu do Rzeszy, było zgłosić 
się na roboty.

Wśród wyjeżdżających znajdował 
się towarzysz, nazwijmy go — Ja­
nek. Zgłosił się jako metalowiec, 
bo znał ten zawód i już po kilku 
dniach pracował w niemieckiej hu 
cie. w  mieście Rottenstedt

W Rottenstedcie burmistrzem był 
jeden z lepszych drani. — Erich 
Schneider. Szczególnie nienawidził 
robotników polskich i ilekroć spoi 
kał któregoś z nich na ulicy, uwa 
żał aa swój obowiązek kopnąć Po­
laka. odgrażając się, że postara się 
wysłać,, diese polnische Saboteure" 
do obozów koncentracyjnych, jeśli 
„przed tym sami tu nie wyzdychają.

Janek wkrótce po przyjeżdzie na 
wiązał bliższe kontakty z kilkoma 
Polakami i Francuzami. Razem po­
stanowili rozprawić się w  jakiś 
sposób ze znienawidzonym burmi-

Z pomocą przyszedł sam Schnei­
der. Pragnąc wszystkimi sposobami 
wzmocnić swoją pozycję, zachwia­
ną ostatnio kilkoma niefortunnymi 
pociągnięciami, przypomniał sobie, 
że kiedyś przed wojna sam Hitler 
przejeżdżając przez Rottenstedt. — 
wpisał sie do księgi pamiątkowej 
miasta i potem łaskawie dał się za 
prosić Schneiderowi na herbatę do 
jego mieszkania. Ukazało sie nawet 
zdjecie w nrasie. jaki to „Fuehrer” 
jest przystępny i skromny; zatrzy­
muje się w  swoich podróżach na 
posiłek u zwykłych parteigenossów.

Schneider postanowił w  dniu uro 
dżin Hitlera, wmurować w ścianę 
burmistrzowskiego domu tablicę, z 
podobizną Hitlera i napisem, że w 
domu tym bawił „unser Fuehrer 
Adolf Hitler, ais Gast des Buerger- 
meisters Erich Schneider”

Ortsgruppenfuehrer, drący koty 
z burmistrzem, był podobno prze­
ciwny wmurowaniu tej tablicy, — 
lecz sprawę przechylił na korzyść 
burmistrza jego osobisty przyjaciel 
— gauleiter. Zresztą Ortsgruppen- 
feuhrer był w tyrii okresie w lep­
szym nastroju, ponieważ osobiście 
udało mu się schwycić zbiegłego z 
pobliskiego obozu jeńców oficera 
radzieckiego, którćgo po uprzednim 
skatowaniu oddał w ręce gestapo.

Również trudności związane z o- 
szczędnościami zużycia surowców 
zostały usunięte. Zezwolenie na u- 
życie kilkunastu kilogramów bron 
zu dla wykonania tak „ważnej” ta­

blicy pamiątkowej, przyszło z sa­
mego Ruestungskommando.

Tablica miała 'b yć  ofliaha w miej 
scowej hucie. Janek pomagał przy 
tym majstrowi niemieckiemu. Ro­
bił to tak dobrze, jak tylko potra­
fił. Pierwszy odlew gipsowy od 
rzeźbiarza wypad! mu z ręki, kiedy 
go przenosił z kancelarii do huty, 
przy drugim odlewie „ktoś" odłu­
pał napis, trzeci gdzieś się zapo­
dział i znaleziono go w dwa dni 
później na innym wydziale. Wresz­
cie, kiedy na dzień przed uroczy­
stością odsłonięcia tablicy cała ko­
misja przyszła oglądać wykonany 
przed chwilą odlew, okazało się, że 
Hitler ma żydowski nos, zezowate 
oko i zajęczą wargę.

Francuz Mariusz, nie na próżno 
chwalił się swoimi amatorskimi 
zdolnościami rzeźbiarza. Poprawił 
niemieckiego mistrza rzeźby dosko-

'Pówstała wielka awantura, bur­
mistrz krzyczał o sabotażu, rzeź­
biarz niemiecki o nieumiejętności 
robienia odlewów przez niemieckie 
go majstra, a Ortsgruppenfuehrer 
kazał aresztować robotników cu­
dzoziemskich pracujących na tym 
oddziale. Zwolniono ich na drugi 
dzień, ponieważ rzeźbiarz przyznał 
że w pośpiechu mógł zrobić niedo­
kładny odlew, poza tym potrzeba 
było rąk roboczych do huty

Ale na drugi dzień miało się od­
być już odsłonięcie tablicy przez 
samego gauleitera. Tymczasem nim 
rzeźbiarz dostarczył nowej formy 
gipsowej i nim przystąpiono do wy 
konania odlewu z bronzu, nastąpił 
nalot i bombardowanie. Był to pier 
wszy poważniejszy nalot na Rotten 
stedt i mimo, że zaledwie kilka i 
to niedużych bomb spadło na mia­
sto, w tym jedna na hutę, — po­
wstała taka panika, że o przystą­
pieniu tej samej nocy do pracy, nie

Tablicy nie wykonano. Odsłonię­
cie nie odbyło się. Schneider był 
niepocieszony. Za wygraną jednak 
nie dał. Przesunął uroczystość na 
dzień pierwszego maja, który Niem 
ęy ukradli dla siebie jako ich hi­
tlerowskie święto pracy..

Wykonaną nareszcie tablicę odda 
no pod osobistą pieczę ■ Schneidera. 
30 kwietnia wieczorem przymoco­
wano ją do ściany domu i przesło­
nięto płótnem. W kilka godzin pó­
źniej pod domem Schneidera zja­
wiły się jakieś dwie postacie, któ­
re przez kilkanaście minut majstro 
wały coś przy murze, po czym wy 
minąwszy szczęśliwie patrol policji 
powróciły do baraku robotników 
cudzoziemskich, wrzuciwszy po dro 
dze niesioną ze sobą, ciężką płytę 
do zbiornika z wodą przeciwpożaro 
wą.

Następnego dnia rano wśród tłu­
mu Niemców wrzeszczących swoje 
„heile” i „siegi”. znajdował się ja­

kiś jegomość, który mimo bólu zę­
bów, co można było poznać po po­
tężnej chustce opasującej jego 
twarz — nie mógł sobie odmówić 
przyjemności wzięcia udziału w tak 
podniosłej uroczystości. Janek — 
bo on to był — z zainteresowaniem 
przyglądał się, jak przed domem 
niecierpliwie krząta się Schneider,

stawiając co chwila inaczej szpaler 
złożony z „Hitlerjugend”.

Wreszcie nadjechały auta, orkie­
stra odegrała marsza, — gauleiter 
wstąpił na przygotowane dla niego 
podium i zaczął pyskować, jak to 
tylko Niemcy potrafią. Tłum bił 
brawo, heilował, krzyczał, zachły­
stywał się i  w ogóle było bardzo 
głośno. Schneider cały czas dreptał 
między podium a frontonem domu 
spoglądając niecierpliwie na gau­
leitera, kiedy wreszcie odsłoni ta­
blicę stwierdzającą, że Erich Schnei 
der gościł u  siebie Fuehrera i  wo­
bec tego wszelkie próby podważe­
nia stolca burmistrzowskiego pod 
tak ustosunkowaną osobą — są da­
remne i nawet niebezpieczne.

Patrząc na sfanatyzowany tłum, 
Janek nie odczuwał nawet niena­
wiści do Niemców. Spoglądał na 
nich tak, jak patrzy psychiatra aa 
niebezpiecznego wariata. Wie, że 
trzeba go ubrać w kaftan bezpie­
czeństwa i odseperować od zdro-

Gauleiter kończył przemówienie: 
i właśnie dzisiaj w  waszym mie 

ście spotyka mnie zaszczyt odsłonię 
cia tej .tablicy, na której ujrzycie 
jego twarz, twarz wodza,, którego 
słowa winny powtarzać i  wypełniać 
wszystkie narody świata...” — ujął 
za płótno by odsłonić tablicę.

Na placu zapanowała cisza. Ja­
nek także był dziwnie poważny.

Płótno opadło i  nagła rozległo się 
jakieś chrapliwe stęknięcie:

— Was?!...
Podniesiona pałeczka dyrygenta 

,.Musikvereinu” drgnęła i  opadła 
wolno. Orkiestra nie zagrała.

Ze ściany burmistrzowskiego do­
mu patrzył na tłum... Karol Marks. 
U góry biegł napis po niemiecku - r  
„Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się”. U dołu widniała data: 
1. Mai 1943.

Mariusz naprawdę posiadał zdol­
ności rzeźbiarskie. Podobizna Mar­
ksa nie pozostawiała wątpliwości 
kogo przedstawia.

Dwaj starsi robotnicy niemieccy 
spojrzeli na siebie i  szybko opuści­
li oczy spoglądając na widniejące 
w  klapach swastyki. Kiedyś łączył 
ich pewno inny znaczek..

Tylne szeregi tłumu zaczęły na­
pierać, chcąc zorientować się, co 
się stało i dlaczego panuje taka ci­
sza. Ci na przedzie mieli miny osłu 
piałe i  rozglądali się mrugając o- 
czyma.

Nagle w ciszy rozległ się głośny

Rocznicowy nr „Przyjaźni"
Kwietniowy numer „Przyjaźni”— 

organu Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej, jest numerem rocz 
nicowym. Otwiera go oświadczenie 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
o znaczeniu układu z dnia 21 kwiet 
nia 1945 r. o przyjaźni, pomocy wza 
jemnej, współpracy między Polską 
i ZSRR: „Historyczne znaczenie dla 
Polski umów i układów, na których 
opiera się dziś nasza wzajemna 
współpraca i  przyjaźń z ZSRR, po­
lega na tym, że Polska przestała 
być igraszką w rękach sil imperia­
listycznych, że Polska nie jestPdziś 
i  nigdy nie będzie osamotniona w 
swych wysiłkach, w  swej pracy 
twórczej, w  swym rozwoju dziejo­
wym” — stwierdza w swym oświad" 
czeniu Prezydent Bierut. 1

Interesujące i barwne są wspom­
nienia jednego z pierwszych żołnie 
rzy I Dywizji im. Kościuszki, minj- 
stra Modzelewskiego o początkach

tworzenia Wojska Polskiego w I 
ZSRR.

Wiceminister Leszczycki daje o- 
braz rozwoju stosunków politycz­
nych polsko-radzieckich w ciągu 
minionych 3 lat, zaś Stefan Jędry- 
chowski — obraz stosunków gospo­
darczych.

Prof. Józef Sieradzki zebrał kilka 
wspomnień z czasów pobytu Leni­
na w Tatrach, a Maria Kasprowi- 
czoWG podaje kilka ujmujących 
szczegółów o stosunkach między ro 
dżina poety polskiego a wodzem re-

Z Majakowskim — plastykiem 
zapoznaje nas kilka reprodukcji je­
go plakatów i niektóre dane, doty­
czące jego malarskiej twórczości.

Larysa Zajączkowska pisze o 
„Straży nad Odrą” i  o roli sojuszu 
polsko-radzieckiego w sprawie na-j 
szych granic zachodnich.

W świat zagadnień kulturalnych 
ZSRR wprowadzają nas artykuły 
Tołstoja o Gorkim, Prokofiewa „O 
mojej twórczości” oraz tuwimowski 
przekład fragmentu „Słowa o wy­
prawie Igora”.

Czytelnicy „Przyjaźni” z zaintere 
sowaniem przeczytają dwie żywe i 
barwne ankiety: co sądzi o przyja­
źni polsko-radzieckiej rektor Poli­
techniki Warszawskiej, konduktor 
tramwajowy, dozorca kolonii mie­
szkaniowej na Żoliborzu, robotnik 
u Wedla, znakomita skrzypaczka 
Irena Dubiska i Kazimierz Brandys. 
W drugiej ankiecie mówią co sądzą 
o muzyce polskiej radzieccy profe­
sorowie, robotnicy i oficerowie.

Rocznicowy numer „Przyjaźni” 
przynosi wiele ciekawego materia­
łu o stosunkach polsko-radzieckich 
W Ciągu ostatnich 3 !pt.

trzask. Schneider chwycił się za 
policzek i  ogłupiały schylił się po 
rękawiczkę gauleitera, którą ten 
opuścił na ziemię, rozwarłszy dłoń 
do gwałtownego i przyśpieszonego 
jej umieszczenia na twarzy swego 
dotychczasowego, przyjaciela.

Ortsgruppenfuehrer zarechotał zło 
śliwie i  podążył za gauleiterem...

Na drugi dzień, Herr Buerger- 
meister Schneider zgłosił się, jako 
ochotnik na front

Robotnicy cudzoziemscy dowie­
dziawszy się o tym, odśpiewali ja­
kiś międzynarodowy hymn triumfu 
i życzyli Niemcom jak najwięcej ta 
kich ochotników. Tacy byli groźni 
wszędzie, tylko nie dla przeciwnika 
na froncie.

Potem robotnicy zaczęli mówić 
między sobą o haśle na tablicy od­
słoniętej z taką pompą przez hitle­
rowskiego gauleitera.

„Skromny” skończył opowiadanie- 
Śmiech słuchaczy, rozoawionych 
sprytnym „wykończeniem" Schnei­
dera umilkł już przy ostatnim zda 
niu opowiadającego. Zrozumieli, że 
figiel Janka spłatany Niemcom miał 
jeszcze inny sens.

Ktoś zapytał:
— A nie stosowano żadnych re- 

presyj wobec robotników? Przecież 
to było jasne, że to ich robota.

— Nie. —Przeprowadzono śledz­
two, lecz znaleziony na pryczy Jan 
ka lis t w  którym zakomunikował, 
że „z powodu nagłego wyjazdu, nie 
może zainkasować należności za wy 
konanie pamiątkowej tablicy dla • 
burmistrza Schneidera” — wyjaśnił 
Niemcom wystarczająco całą spra­
wę. O wspólników Janka nie posą 
dzano. Zresztą pod wrażeniem nalo 
tu Aliantów i wobec stale pogarsza 
jącej się już wówczas sytuacji na 
froncie wschodnim, nie bardzo taro 
chcieli zrażać sobie robotników cu-. 
dzoziemskich. Co innego tutaj u 
nas. Wiedzą, że mogą mordować 
bez obaw, bo sądzą, że zdążą uciec !

— A co się dzieje teraz z Jan­
kiem — zapytał „Chudy”.

— „Skromny” roześmiał się.
— Chciałby się bardzo przespać, 

towarzyszu — odpowiedział i  prze­
ciągnął się, ziewając.

Chłopcy otoczyli go kołem.
— Dlaczegoście Od razu się nie 

przyznali, że to właśnie wy? Patrz­
cie jakiego fajnego towarzysza do­
staliśmy.

— Nie powiedziałem, bo przecież 
jestem... „Skromny”, a zresztą... — 
urwał, nagle. — Słuchajcie nó, czy 
mi się wydawało, czy to słychać 
strzały.

Wszyscy zamilkli. Z daleka do­
chodził wyraźny terkot karabinów 
maszynowych.

Któryś ze zwinniejszych partyzan 
tów wspiął się na drzewo i za chwi 
lę rozległ się jego okrzyk:

— To w Borkach. Widać pociski 
świetlne. Ostrzeliwują wieś. Myślą, 
że jesteśmy tam;

„Skromny” zapytał „Chudego”:
Idziemy?
— Trzeba — padla odpowiedź. — 

Chłopcy zbierać się! Zamiast oni 
nas, my ich znajdziemy.

Po ciemku — ognisko zagaszono 
już poprzednio — uformował się 
gęsiego cały oddział. Kilku szpera­
czy wysłano do przodu.

Ruszyli pośpiesznie znanymi so­
bie ścieżkami.

Na czole obok komendanta od­
działu kroczył „Skromny”.

— Bardąobym chciał uczcić dzień 
Pierwszego Maja zakarbowaniem 
na tej kolbce kilku szkopów — 
mruknął w pewnej chwili, podrzu 
cając zręcznie parabelkę. — Czy 
tylko zdążymy — zapytał z niepo-

— Zdążymy, towarzyszu odpo 
wiedział „Chudy”.

Strzały było słytSflłić coraz wy«. 
raźniej.

ST. WILCZAK
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O D D Z IA Ł  P A P IE R N IC Z Y  
MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH

Szopena 11 «► KATOWICE Telef. 397-61

Spółdzielcza Hurtownia Papiernicza na woj. 
śląsko-dąbrowskie poleca wszelkie wyroby 
papiernicze oraz mater. piśmienne, biurowe

ć p a i e / m

ZWIĄZEK GOSPODARCZY SPÓŁDZIELNI R. P. 
ODDZIAŁ WĘGLOWY CENTRALI 
KATOWICE, SZOPENA NR 11

r o z p r o w a d z a  W Ę G E E L  i K G K S  
na cele opalowe, przemysłowe oraz 
rolnicze poprzez wszystkie t y p y  
Spółdzielni oraz Oddz. „Społem”.

Paliwo wysyłane jest w ramach kontyngentów 
ustalonych przez odnośne władze państwowe. — 
(11751)

— -------- -

OKRĘGOWY ODDZIAŁ WŁÓKIENNICZY  
W KATOW ICACH -  RYNEK NR 11

' *

ro z p r o w a d z a  a r ty k u ły  w łó ­
k ie n n icz e  d la  O d d z ia łó w  P o ­

w ia to w y c h  i  S p ó łd z ie ln i p o  

- — c e n a c h  h u rto w y ch . — —

” „Xn>iaxfion)iec“
SPÓŁDZIELNIA PRACOWNIKÓW OŚWIATOWYCH 

w KATOWICACH, UL. STAROWIEJSKA U
prowadzi

S n b r i tb f t  'Cufrróm  i Czeftofadhyr
w Mysłowicach, ul. Stalina 5 

o ra z  shlepys
KATOWICE, ul. Teatralna 2 
KATOWICE, ul. 27. Stycznia 38,
MYSŁOWICE, ul. Stalina 10.
NOWA WIEŚ, 1. Maja 113.
ŚWIĘTOCHŁOWICE, ul. Czerwonej Armii 8. 
SIEMIANOWICE, ul. Bytomska, róg Damrota

Poleca wyroby CUKIERNICZE i CZEKOLADY 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI po cenach konkurencyjnych.

Spółdzielnia Spożywców 
Cementowni »Grodziec«w  G r o d ź c u

prowadzi sklepy t towarów wolnorynkowych, 
reglament, tekstylnych, piekarnie i rzeźnie-

Zaopatruje członków po cenach 
dostępnych dla świata pracy.

(11753)

- - - - - - - - - - - - -  >
Spółdzielnia Spożywców

I PncBiiftr Mn. Przeis jtiiisU Umil czn-Gćniiczych

Katowice, al. Mielęckiego 8 telefon 391.52y
Spółdzielnia Spożywców

| Zjednoczenia Biur Pwjeiitowo-Montażawych dia Górnictwa |

Na/tanie/ i  najlepiej kupisz we firmie

S a l a m a n d r a

D Z I K I E G O
BYTOM, UL. KRAKOWSKA 5. (11845)

r

Hurtownia Galanteryjna
LEO N  KO ŁA T

Sosnowiec, Slflodrzejowska 30, tel. 62-880

S ............................................................... s
HURTOWA SPRZEDAŻ

DODATKÓW KRAWIECKICH i GALANTERII :

Roman larmundowicz sj
Sosnowiec, ul. JWodrzejowska 22 — Tel. 620-75 C:
...........................................................$

ŚLĄSKIE UNIE AUTOBUSOWE
Związek Celowy Samorządów Śląskich 
dla Komunikacji Autobusowej

ęToujacy. te k s t^ fn e  I I

Szymik Maksymilian 1
Bytom , D w orcow a 1. j 1
•  dużym wyborze towary 1 1 
na sezon wiosenny. (11846) 1 1

< ,  A  1
ęjócebki. d a m s k ie  j 1

w  K a t o w ic a c h  R y n e k  7

k u p u j ą  s t a l e :
Bytom , D w orcow a 1. I 1

F.flia. egz. od 1906 r. (11847) j  j

i
części zamienne do autobusów, opony i dętki większych 

wymiarów (od 300 «20 wzwyż).
F i l a t e l i ś c i !  1

Duży wybór znaczków j 1 
Europy i zamorskich ko- IW 
rzystniedonabyciawBiU- |

(18310)
B. T R E P I Ń S K I  g i l

Byłom, ul. Dworcowa 15 g  1

atUDl CHEHICZHO- id Y l l  311011, ftUWIECM 3 

FłMIltElHHRE TELEFOH NR 21-33
Sp. z o. o.

poleca wyprnbowanei jakości
Tabletki p rze  d w a  stm a tycze  „ASTMO1FIS"

ŻĄDAĆ W APTEKACH!

PIEGI i ż ó łte  p la m y  u su w a
krem i mydło przeciw piegom

9Himosa
Z?! Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E !
. • / .  „MIMOZA" — Laboratorium chemiczno-kosmetyczne
< 7  M ysłow ice, P ow stań ców  18 — Tel. 22-113

Z IO Ł A  LECZNICZE
skupu/e

„ H e g e s “
Katowice, ul. 27 Stycznia 21

y ..
WYTWÓRNIA CHEMICZNA

Katowice, 3 Maja 28. Tel. 330- 
poleca: swoje wyroby, atramenty, tusze, kleje i  farby 

do aparatów rejestrujących po cenach znacznie 
zniżonych. (11771)^

>BARWIKA<
WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH | 

C h o r z ó w ,  ul. Katowicka 32-34 —  tel. 423-78

poleca: lakiery białe, kolorowe i 
zewnętrzne i  plecowe orazV (11867)

S p ó łd z ie lc z a  S k ła d n ic a

Malarsko-Lakiernicza
z odp. udz.

w  K atow icach ul. M ick iew icza 6 2 , teł. 3 0 7 -7 6
Oddział w  Zabrzu, ul. Wolności 268, tel. 37-62 
Oddział w  Rybniku, ul. Wodzislawska'2, tel. 303 
Oddział w Raciborzu, ul. Długa 42, tel. 170

kredę mieloną i szlamowaną wagonowo I w  
drobnych ilościach, farby suche, lakiery, po­
kosty lniane i pokosty sztuczne, sykatywę, ter­
pentynę 1 rozpuszczalniki,'  walki malarskie, 
kity szklarskie i  miniowe oraz wszelkie arty­
kuły wchodzące w zakres malarstwa. (11768)

H u r t o n n l a  S z c z o t e k  i
k B a z a r  L u d o w y *

Katowice, ul. Moniuszki 10 — tel. 802-03

poleca wszelkiego rodzaju szczotki i pędzle! g  
Wykonuje szczotki techniczne wg. wzorów. £



Święto pracy i nadziei
W życiu społeczeństw dużo jest 

świąt i  uroczystości związanych ze 
wspomnieniami historycznymi wiel­
kich wydarzeń w dziejach narodu, 
dotyczące wielkich ludzi w  danym 
społeczeństwie, lub wielkich geniu­
szów, którzy stali się własnością 
wszystkich narodów. Są święta reli 
gijne, święta zawodowe, lub dni u- 
roczyste, poświęcone ważnym zagad 
nianiom społecznym lub cywiliza­
cyjnym, jak Święto Matki, Czerwo­
nego Krzyża, Święto Morza, lub La 
su itp. Wszystkie te święta mają na 
celu uprzytomnienie przez najszer 
sze masy społeczeństwa ważności ja 
kiegoś wydarzenia, zasług jakiejś 
jednostki lub znaczenia jakiegoś ele 
mentu w  skali bogactwa lub zadań 
całego społeczeństwa. Nie umniejsza 
jąc w niczym znaczenia tych rocz­
nic i świąt, niemniej trzeba stwier­
dzić, że najwięcej ważnym i uroczy­
stym świętem jest „dzień na pogra­
niczu wiosny i lata" — dzień 1 Maja.

Dzień ten mieści w sobie dwa 
symbole — symbol pracy i  symbol 
•nadziei. Jeżeli chodzi o symbol pra­
cy, jak już pisaliśmy nieraz na tym  
miejscu, że nie ma w życiu zbioro 
wym  i indywidualnym nic większe­
go — nad pracę. Gdziekolwiek zwró 
cimy swój wzrok, otoczą nas dzieła 
wysiłku myśli i pracy ludzkiej — 
niezależnie od tego, czy będą to wy 
twory materialne, ezy dzieła ducha 
ludzkiego, gdyż w każdym dziele 
materialnym również zaklęta jest 
myśl i wola, bez których udziału 
nic rozumnego nie mogłoby powstać. 
Gdyby nagromadzony wysiłek łudź 
ki, ta „skafńtałizowana 'praca” wie 
ulegała systematycznej dewastacji, 
dokonywanej przez samego człowie- 

łkfif ludzkość miałaby dzisiaj wielo 
\krotnie większy dorobek materialny 
i  kulturalny. Wszałc wszyscy zdaje- 
my sobie sprawę ile wspaniałych 
dzieł na zawsze jest straconych — 
starożytne budowle, że wystarczy 
wymienić ehociażby Akropolżs, lub 
dzieła wielkich artystów — rzeźby, 
malowidła, utwory literackie i  fHozo 
ficzne. Ludzkość od zarania dziejów 
niszczyła jedną ręką, to, eo drugą 
stworzyła, lecz szał zniszczenia nie 
przybrał nigdy tak potwornych roz 
miarów, jak w  naszej epoee, gdzie 
do pornosy instynktowi zniszczenia 
przyszły potężne środki wiedzy 
współczesnej. Czasami zdawać się 
może, że mężowie stornu kterująey

narodami i  państwami postradali 
zmysły lub są tylko marionetkami 
w rękach złowrogich sil, dążących 
do zniszczenia całego życia gospo 
darczego innych narodów, aby na 
tych ruinach i zgliszczach wszech­
władnie narzucić panowanie swoich 
niezniszczonych fabryk i  swoich na 
gromadzonych kapitałów. Dla tych 
ludzi — praca, kultura, człowiek są 
tylko puste słowa, wobec jedynej 
realności — z y s k u .
Czynnik pracy w ustrojuch kapiteli 
stycznych nie jest rozumiany jaku 
wszechpotężna dźwignia, która oba­
la zmurszałe i przeżyte formy, a 
tworzy nowe, lecz jedynie jako o- 

. biefct bogacenia się osobistego.
1 Praca — dla ludzi świata pracy 
[jest przeciwnie, symbolem najwięk 
.szego dostojeństwa, o jakim marzyć 
imoże CZŁOWIEK, symbolem two­
rzenia pełni życia w  miejscu chłód 
jnej pustyni egoizmu i osobistej ko­
rzyści. Jest symbolem nieograni­
czonych, przeogromnych sil tkwią­
cych w  rozumnej, celowo kierowa­
nej i ku jednemu celowi dążącej 
energii rozumu, woli i pragnienia.

Dzień 1 Maja jest również świę ­
tem nadziei. Po długich mrokach zi­
m y i  beznadziejności, po bezdusz­
nym  i  zimnym stosunku człowieka 
do człowieka, nadejdzie .lato — pet 
ne życia, radości, światła i  swobody.

Świat pracy wie dobrze, że jest to 
dzień przeglądu własnych sił, dzień 
też wspomnień i czci dla tych, któ­
rzy niegdyś szli w pierwszych szere­
gach nielicznej jeszcze armii pracy. 

„Na zaklętych grobach pow­
stańczych i bojowniczych zasadzę 
różę, czarującą — różę świętą, 
której kwiat urząd najwyższy lu­
du nadawać będzie, jako znak sła 
wy, nagrodę za bohaterstwo, cnotę 
i  geniusz”.

„W ów dzień iść tu  będą z 
wielkiego miasta i  z dalekich wsi 
pochodami długimi dzieci ze szkół 
śpiewając hymny „Wolności”.

(Stefan Żeromski) 
Nadchodzi dzień, kiedy nadzieje 

i  tęsknoty ziszczą się, a w słońcu 
prawdy i sprawiedliwości zakwitnie 
P r a c a ,  wolna, piękna i sztachet 
na, niby róża ezerwona, o której 
śnił Żeromski, która wyrosła z  pro­
chów Soczyńskiego i  Okrzei, tak 
piękna, jak piękny jest nieśmiertel 
ny tro k  ich dusz.

„ l a  w aszą  i naszą wolność"
(©ofcońezenłe se sir. 44

Niech żyje jedność robotnicza! I 
Śmierć katom! Zemsta wrogom! I 

.,.ą sądzić was będzie zwycięski 
lud”.

Z dumą m ów m y o bohaterach 
'.905 roku.

Chylimy czoła i  ohylimy nasze 
sztandary nad grobami poległych. 
Hoid oadajemy śmierci i  hołd odda 
jemy wielkości tych, którzy wznie­
śli. sztandar czerwony ponad trony, 
nam torując drogę do wolności i So 
cjąlizińu.
• Czerwone sztandary w przeszło­
ści symbolizowały bunt przeciwko 
obcej przemocy i przeciwko burżu. 
azyjnemu państwu; dziś — te sa­
me sztandary symbolizuj? miłość 
Ojczyzny, w której „wrogów sądzi 
'.wyćtęski •lud!”.

W przeszłości ■— czerwone sztan- 
iary wyrażały protest przeciwko 
ustrojowi kapitalistycznemu, dziś —

D Z t S i

(Roman S tu dziń sk i

Patrząc na szeregi tysięcy ludzi, 
maszerujących dziś w pochodzie 1 
majowym, a wśród nich na liczne 
kadry naszych spółdzielców — mi- 
mowoli musimy podziwiać karność 
organizacyjną. Warsztaty pracy, par 
tie polityczne, związki zawodowe, 
stowarzyszenia — sprawnie prze­
prowadziły zbiórki członków i licz 
nych dclegacyj — uplanowawszy je 
zawczasu. Przygotowano tranśparen 
ty, które wielkimi literami głoszą 
hasła, wzywające do jedności kla­
sy robotniczej, jedności organicznej 
która przyspieszy marsz do socja­
lizmu. Wśród wielkich i znamion- ■ 
nych haseł pierwszomajowych -  ! 
trzy spośród wielu zwracają uwagę j 
demonstrujących spółdzielców:
„W marszu do Socjalizmu — dro- | 
gowskazem MARKSIZM!” -  „Preiz j 
z prawicowymi rozbijaczarai rucnu 
robotniczego!” — „Jedność klasy 
robotniczej pomnoży siły Państwa 
Ludowego!”.

Czego to dowodzą te napisy na 
wielkich transparentach, nicsionych j 
dumnie przez spółdzielców w dniu i 
święta klasy robotniczej i całego 
Polskiego Narodu, Dowodzą one, że 
spółdzielczość polska i cała armia 
pracowników spółdzielczych pragną 
JEDNOŚCI, tak jak pragną jej 
wszyscy ludzie dobrej woli, miłują­
cy pokój, albowiem w jedności or­
ganicznej obu bratnich partyj poli 
tycznych PPS i PPR widzą zwięk­
szenie znaczenia roli klasy robotni 
czej w Polsce Ludowej, a tym sa­
mym zwiększenie sił żywotnych na 
szego kraju i dobrobytu ogółu. —

Zietniach Odzyskanych, wypełnili 
poruczone im zadanie, w szlachet­
nej rywalizacji z innymi zespołami 
pracowniczymi na innych odcin­
kach życia gospodarczego — są więc 
dużą cząstką tej awangardy przo­
dującej. pretendującej do zajęcia 
odpowiedniego miejsca w zespole 
budujących życie wewnętrzne kra­
ju. Dzięki wytężonej i zgodnej pra­
cy parlyj robotniczych i chłopskicn 
w ruchu spółdzielczym kończy sie 
przebudowa slrukiury spółdzielczo­
ści. która już będzie teraz prowa­
dzona ood kątem dalszego pogłębi

nia jednolitego frontu parlyj robot­
niczych i sojuszu robotniczo -  chłop 
skiego, jak również dalszego zbli­
żenia ideologicznego w obozie demo 
kratycznym.

Dzisiejszy marsz spółdzielców pod 
zwycięsko rozwiniętym czerwonym 
sztandarem, ten marsz w olbrzy­
miej manifestacji polskiej klasy ro 
botniczej, jest najlepszym dowodem 
tego, że spółdzielczość przepojon; 
duchem prawdziwej demokracji. • 
wierna swym socjalistycznym trądy

iucyjnego marksizmu.

S I P C R T  _

Kapitan PZPN Alfus w poszukiwaniu repów
ae ede astks narctlm

KATOWICE — Z miarodajnych] 
kół piłkarskich dowiadujemy się, że: 
kapitan związkowy PZPN tow, Zyg 
muiit Alfus znalazł się w kłopocie i 
przed ustaleniem składu jedena­
stki narodowej na mecz międzypań | 
stwowy Polski z Jugosławią. ■

botniczej’’ z Ceskoslovenską Dcmo-

Ze swej strony możemy zapewnić 
kapitana Alfusa, że „gra będzie war 
ta świeczki’’, gdyż pitkarze „Gaze­
ty Robotniczej’’ znajdują się w re.. 
welacyjnej formie, czemu z zazdru-

W poszukiwaniu repów zobaczy- ścia będą się przyglądali na n> u-r 
my go w charakterze sędziego mię- takie asy. jak Cieślik. Janik, la i 
dzynarodowego meczu „Gazety Ro-| duda, Przycherka i inni.

Dziś start wyścigu kolarskiego

sztandary te symbolizują zwycię­
stwo wielkiej idei Proletariatu!

W przeszłości — czerwone sztan­
dary jakże często otwierały pocho­
dy 1-majowe do walki z rządem, a 
deiś — sztandary te są symbolem 
siły rządu Rzeczpospolitej i  symbo­
lizują związek mas ludowych 2 pań. 
stwem!

W przeszłości — czerwone sztan­
dary symbolizowały walkę z cara­
tem; dziś — sztandary nasze są 
dokumentem wspólnie przelanej 
krwi i nierozerwalnego sojuszu Pol- 

i ski ze Związkiem Radzionkim!
W przeszłości — czerwone sztan- 

| dary były symbólem walki o jed- 
I ność w obozie robotniczy!?*, dziś — 
i sztandary PPR i PPS s? zewnętrz- 
. nym ztiakiem tej jedności, symbo- 
i iem zwycięstwa i 'dojrzałości’ połi- 
! tycznej klasy robotniczej w Polsce.

K AKiallf.tłZ RLgjNER 
1 Przewodniczący CliW PPS

Prawdziwi spółdzielcy zawsze dą 
żyli do nowego, lepszego ustroju 
społecznego, do ustroju sprawiedli­
wości społecznej — bez krzywdy, 
ucisku i wyzysku. Prawdziwi socja 
liści — to przede wszystkim, praw 
dziwi marksiści! Spójrzcie na te 
transparenty spółdzielców w pocho 
dzie dzisiejszego święta i  pomyślcie 
że ta  zwarta, mocna i karna brać 
spółdzielcza z czerwonymi sztanda­
rami na przedzie — demonstruje 
radośnie sojusz z klasą robotniczo- 
chłopską, sojusz granitowy, wiecz­
ny, na którym śmiało można budo­
wać przyszłość!

Święto 1 Maja nie jest tylko tra 
d } ' d l a  spółdzielców. Dzisiejsze 
św u, , o pierwszomajowe służy dzie­
łu jedności. Świat pracy nie osiąg 
nąl jeszcze wszystkiego, do czego 
dążył. Święci on zwycięstwo w licz 
nych krajach, zwycięstwo zasad, — 
które wciela w życie wprowadze­
niem nowego ustroju, usuwającego 
wyzysk człowieka przez człowieka, 
poniewieranie jego godności, nę­
dzę, nierówność, przymus i niewolę. 
Swięjo 1 Maja, będące u nas w Pol 
sce manifestacją zwycięstwa idu 
sprawiedliwości, jest nadal manife­
stacją woli osiągnięcia pełnych 
owoców tego zwycięstwa. Osiągnąć 
zaś można je tylko przez pracę. — 
ofiarność i pełnię poświęcenia, wy­
siłkiem zbiorowym mas i zgodnym 
uczestnictwem wszystkich obywate 
li naszego Państwa.

Spółdzielcy polscy na przestrzeni 
trzech ubiegłych lat udowodnili, że 
na powierzonym im odcinku prac;?', 
mimo ogromnych przeszkód i nie­
zwykłych trudności, zwłaszcza na

Warszawa - Praga i
KATOWICE. — Bieżący rok jesl 

rokicin wielkich imprez sportowych 
w Polsce. Poza udziałem sportow­
ców polskich w Olimpiadzie przewi­
duje się odbycie w Polsee całego 
szeregu imprez o znaczeniu między­
narodowym- Pierwszą z nich był ro­
zegrany niedawno mecz z Czecho­
słowacją, zakończony pięknym suk­
cesem naszych piłkarzy.

Dziś rozpoczyna się druga z tej 
serii — wyścig kolarski, organizo­
wany przez redakcję „Głosu Ludu” 
i redakcję czeskiego „Rudego Pra-

Start następuje równocześnie 
z obu stolic Warszawy i Pragi, jed­
nak startujący w wyścigu kotarze 
nie mają do przebycia trasy o jedna­
kowej długości.

Wyścig Warszawa — Praga odbę­
dzie się na dystansie 848 km w 5 
etapach na trasie Warszawa — Łódź 
— Wrocław — Jelenia Góra — Li- 
berec — Praga i zakończy się w dniu 
5 maja b. r„ po czym zawodnicy zo­
staną przewiezieni samolotem .do 
W-wy, a stamtąd do Radomia, gdzie 
i wezmą udział w ostatnim etapie 
Wyścigu Praga—Warszawa.

Natomiast wyścig Praga — War­
szawa zostanie rozegrany na dłuż­
szym dystansie 1048 km, który ko­
larze przejadą w 7 etapach, korzy­
stając z dwóch jednodniowych wy­
poczynków w Zlinie i Katowicach. 
Trasa jego jest następująca: Praga — 
Pardubice —, Brno — Zlin — Kato­
wice — Kielce — Radom — Warsza­
wa. gdzje zawodnicy przybędą 
w dniu Święta. Zwycięstwa 9. mąia 
b. r-

Skład naszej drnż.va.v w wyścigu 
pierwszym jesl następujący: druży-

Praga - Warszawa
nowo pojadą: Napierała (Sarmata), 
Pietraszewski (Partyzant Łódź), Sie­
miński (Elektryczność W-wa), Wój­
cik i  Rzeźnicki (ZZK W-wa), Kuder: 
(Gwardia W-wa), Czyż (ŁKS), Woj­
cieszek (Zjednoczenie), Grzelak (Par­
tyzant Łódź), Motyka (KTH); zaś ih- 
dywiduainie Olszewski i Piegat (Sar- 
inacja), Wojciechowski (Zjednocze­
nie), Stolarczyk (DKS Łódź) i Bań­
ski (Sarmata). Drużyna dzieli się na 
dwa zespoły, których kapitanami są 
Napierała i Kndert.

W wyścigu praskim pojadą druży­
nowo Kapiak (Elektryczność W-wa), 
Nowoezek i Wyględa (obaj Ruch 
Chorzów), Wrzesiński i Grynkiewicz 
(obaj ZZK W-wa), Sałyga (Party­
zant Łódź), Wandor (Legia Kraków). 
Łazarczyk (Victoria Częstochowa), 
ńjich (Elektryczność W-wa). Jan­
kowski (Odzieżowiec): zaś indywi­
dualnie Bukowski i  Wiśniewski (obaj 
Gwardia), Paprocki (Ruch Cho­
rzów), Gabrycli i Leśkiewicz (Odzie­
żowiec). Drużyna ta również dzieli 
się na dwa zespoły, których kapita­
nami są  Kapiak i Wandor.

W wyścigu poza zespołami pol­
skim i czeskim jadą ponadto druży­
ny: węgierska, bułgarska, jugosło­
wiańska i rumuńska. W tym stanie 
rzeczy impreza ma charakter wybit­
nie międzynarodowy i wyniki jej 
będą figurować na lamach prasy ca­
łego świata. Toteż na kolarzach na­
szych spoczywa ciężki obowiązek 
godnego reprezentowania uaszycli 
barw w tej batalii- Wierzymy, że 
walczyć będą ambitnie i w dniu 
startu życzymy im powodzenia 

'•.-.' największej polskiej powojennej 
i imprezie kolarskiej.
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C Z Ł O N E K  C K W  P P S

m a ja - s z k o łą  jedności
klasy robotniczej

Minęło Jut więcej nlś pół widni 
ad pamiętnego roku 1890, kiedy 
klatą robotnicza po raz pierwszy ob- 
chodziła święto 1 Maja- W ciągu 
tych długich dziesiątków lat w świę 
<a pierwszomajowe robotnicy całe­
go iwiąta manifestowali swój pro. 
test przeciw wyzyskowi kapitali­
zmu, przeciw tyranii międzynarodo 
wej realtc.it i wstecznictwa.

Były to lata tiężkiej walki, ciii- 
kich zmagań i aie ma chyba takie, 
go roku, w którym w  święto robot, 
nicze nie lałą by się ną ulicach 
(trew proletariacką. Pamiętamy dor 
erze, że w tym właśnie dniu, 
dniu 1 Mąją 1888 roku PPS pe> 
pierwszy wyprowadziła robotni, 
ków na ulice miast do walkt z b u r-1 
żuązja i zaborcami.

Święto 1 majowe posiada również 
i inne jeszcze znaczenie. Kapitalizm 
przerażony wzrastającą świądot 
ścią i silą obozu robotniczego usiło 
wal niejednokrotnie spowodować w 
nim rozbicie. Próbował skłóeić po 
szczególne ugrupowanie polityczne 
i poprzez sienie zarnętu prze? wro­
gów klaso wy eh — oddalić godzinę 
swej klęski. Trzeba przyznać, j 
dawało się to niejednokrotnie: He, 
kroi klasa robotnicza była rozbitą 
— tylekroć ponosiła klęskę, i|e 
zy występowała jako całość — tyle 
razy odnosiła zwycięstwo.

Jednakże w ciągu tych wszyet- 
kich lat, w naitragiezniejszych a- 
Kresach sporów wewnętrznych, w|a 
śnie w dniu 1 Maja robotnicy ws: 
stkjcb ugrupowań odnajdywali swą 
jedność odnajdywali płaszczyzną 
porozumienia: wspólny interes kia- 
sowy — i stsiąp »»>« W W  ramie­
niu jednoczyli etę przeciw reakcji.

W miarę jak kapitalizm z biegiem 
lat wchodził w  eoraz późniejsze sta 
aią powojowe, w miarę tego jak 
zaostrzała sto walkę klasowa z iego 
emenaojami — imperializmem i te 
szyzmem *= wrastała świadomość 
arotetariatu, umocniato się prze- 
•.wladezenle, że tylko w jedności 
odnieść można bsdzta zwycięstwo 
w gbliśaJasal sw decydującej bi- 
twia,

W ponurych latach okupacji hi 
tlerowskfej polska klasą robotni­
cza miała dość ejasu by rozpatrzyć 
gorzkie owoce rosbijacklej taktyki 
prawicowych socjalistów, by przej­
rzeć swa historie i zanalizować Wg-

W ogniu walk ? okupantem
drite rie Jedność obozu robotnicze- i . . p  . . .
go, rosła świadomość |  duma kląso- • n.hnikaW8 proleteriatu waloz?ce8o o wy, | W sórsulm . w Dębmkar 
zwoienie społeczne i narodowe. D la; Początek pochodu; orkiestra ZZK,

_ j też święte i  Maja pbchpdzpne 
y podziemiu byty bardziej niż kie-

sztandary: PPR, OKZ?, państwowy 
i pps, Aktyw WPiawódzkj, sztaiwte 
ty woiawódzkie S|-, bp, PSL j §p, 
kilkposebowe delegacie, sziandary 
woiawódzkie, orgauizącii mładzieżo 
wych, młodziaż szkolna, organizacje 
fabryczne itn,, sztandary Komilefów 

_ _ Miejskich PPR i pps , oraz aziąip
Georges E-jOar Zw, Zaw. Prac, Bydowiansch, 

Scott, konsul brytyjski w Katowi- (lpl jp śwjat9 |jt e w |ęj,,ę0, 3r(ł,.
^k>rc?nego i naukowego, orkiestra, 

“ “  v °nti' “ isztandary Komitetów Pzielnicnwyeh 
i pps j Związki Zawodowe,

Konsul brytyjski u w ew o ily
Ir. j i  Passnkiewiraa

KRAK6W (JM).

cckonsulem były wicekonsul 
'Waszyngtonie S. E. Everson, złożyli | 
W dniu 27 kwietnia oficjalną wizy-' 
tę Wojewodzie krakowskiemu, tow- 
i, Pąsepkięwiczowi. ŻYindowiośej a C>h»<»o

Zwaiczaay ana fabefyzmt t n d a  areheolDWite 
w mtBOhowskini

•AKOW (IM). — w  związku z | OKLUSZ (jk) — W sali Miejskiej 
nim i odkryciami prasluwiań- Rndy Naredawęi w Olkuszu edbyła 
h cmentarzysk kultury lużyc- się konferencja z udziałem przedsta 

1 pa terenie powiatu mipphow-' wicielś partii tmlitycznych i spo­
ić. dnia 37. kwietnia udała się tocznych, nauczycielstwa i  różnych 
(ionaszówki, w gminie Książe instytucji w sprawie zorgąnf?ow»- 

!!.:e specjalną ekspedycja wy- nią ściślejszej współpracy w dzie- 
,|U" W i, jlośpną z sroheąlm (jzjnie pśwjgty i kultury dorosłych 

j w prąslpwlau-z-uzyzny, ęą terenie eęwiątu olkuskiego, 
gęlu c-.'k jt, ,;jiB szr« r- towvcb Przewodniczący konferencji, insp.

mmk. oraz referent oświaty poza- działowych.

szkolnej, podinsp, Parlak, zapoznali 
zebranych t  esiąsnięeiąmi i zamie 
rżeniami akcji zwalczania analfabe­
tyzmu.

Po dyskusji postanowiono powo­
łać do żppią Ppwlatęwą Radę 0- 
światową, złożoną z przedstawiciel, 
wszystkich Partii politycznych, ąpo- 
teeznych, węjnych zgwodów i 
Zawodowych, oraz organizacji mło-

dykolwlek przed tym świętami je­
dności robotniczej.

Wolność, którą przyniosła nam 
na swych bagnetach Armia Czer­
wona, armia pierwszego państwa 
socjalistycznego, zastała polską kia 
se robotniczą przygotowań, do wiał 
kiego dzieła przebudowy i odbudo. 
wy kraju. Polska Partia Hobotnicza 
i odrodzona Polska Partia Socjali­
styczna stały się trzonem nowego 
Państwa Ludowego. Fundamentem

niała, rewolucyjną historią Polskiej j do”, która wyrąbią ostrza do żyle 
Klasy Robotniczej i trzyletnim bu. tek jest jedną ż największych fab- 

odrodzonej Polski stal się jednolite i downidwem Państwa Demokracji I ryk tego rodzaju w Polsce. Fabryka 
front klasy robotniczej, która wzto- Ludowej w Polsee. 'wykonają plan w 1946 roku w 71
ta na swoje barki olbrzymią wi.;k- symbolem nowej, Zjednoczonej1 proc., przerabiając -3,9 ton stali na 
szość ciężarów odbudowy i odpowie, Partii gymb8lfim ,ej jednoHtośct b« |3  miliony żyletek. W roku 1947 plan 
azialpos.. zą przyszło*. Narodu. Nic' wgpóln„ Dom partyjny. Symb® , wykonano w 76 nroc., p o rab ia jąc  , 
« 1 « *  «  I m  M M  M M  M *  1 H f c t ó  M  «  M »  M n  M M .  1

ja m- prawdziwa szkoła i probierz i Jak wynika z powyższego fsbry 
jedności: ką użyją w ub- roku mniej stali, pp

W sto lat po napisaniu Manife­
stu Komunistycznego ziściły się w 

. . . .  naszei Ojęgyżpie jego przepowie-
rajgea perspektywę jedności orga-' dnie; P° stu' l a t a e h M  na- 
niczpej, jako lego naturalnej kon- “ ych oczach dowodzi PrawdF 
sekwencji. i sformułowań.

Tegoroczne święto 1 Maja obcho- Wę|sęę wzrastającej ofensywy 
dzimy już pod hasłem pełnego zje- jł HRPenalizmu amerykańskiego, usi 
dnpezenia obu partii robotniczych.iluteccS° WfcWMÓ kóte historii.
Na końcu etapu, w  którym sto gnaj de nowej wojny . nowych
dujemy leży największe wycie-1 meszczaśr -  jedno”- szeregów ro. złotych, zysk zaś IJ.SOO lys, zl. 
stwo długoletnich walk, jakto p r o - 'bDtnicz^ h ' jednDŚI' kl8W robD'-hi- ; Miesięczna wydajność produkcji 
wadził Polski Proletariat -  Na w pka!1 m W ^ F o d o w e j jest'wynosi 450 tys. sztuk, gdy plan prze,, 
końcu tego etanu |ei« ziszczone ma «*»rancjn pokoju t lepszego jutra w Idu je 300 tys. sztuk. Dla wyprodu I 
rżenia całych pokoleń polskich ' o-j Polsku Klasą Robotnicza,
. . . . . . .  .  ę  .. _  ! ntok bratnich narodów słowtań-

azialność zą przyszłoś.'- Narodu. Nic' (
’ ':zy pierwsze święl 

majowe po wyzwoleniu obcho-1
dzono pod hasłami jednolitego fron "
tu robotniczego. Pojęcie tego jedno1 
litego frontu, wykutego w czasie o- 
kupaeji sprecyzowała umowa mię­
dzy PPS i PPR z roku 1946, otwie-

'-nurtowe

Program Święta Pracy

botników— Potężna, Jednolita Pałki ,
tle Klasy Robotniczej, Nigdy n a s i . I * " *  ^ ^ ' 7  pierwszym » 
lenie ruchu robotniczego w naszym I «'« /zucając  w dniu 1
kraju nie było tak wielkie, jak obei Mula nę^ealy w ia t stare hasto M«- 
cnie. Nigdy klasa robotnicza nie bylnltostu Koraunlslywnego'

Uroczystości rozpoezną się o go­
dzinie 9,30 wiecem na Rynku Ułów- 
nym; przemawiają imieniem cen­
tralnych władz partit robotniczych 
tow- marszałek Szwalbe i tow. 
Ochab. 0  godz. 10.15 wyruszy 
z Synku pochód, który przeidzie 
ul, Stalina, ul- Basztową, ul. I Maia, 
ul. Karmelicką i Al. Mickiewicza, 
gdzie odbędzie się defiladą

Godz. 16: otwarcie igrzysk spor­
towych.

Godz. 18: zabawy ludowe na p|.
Parkn

Podgórskim i w Dębnikach.

wielkiej siły dynamicznej i  potęgi

Przyszła Zjednoczona Partia Bo- ■ 
botnicza będzie partię wyposażoną u 
w  przodującą teorię — teorię r 
lucyjnego marksizmu, wzbogacone­
go doświadczeniami Rewolucji Paż-;, 
dziernikowej i  88 latami budowoi 
twa socjalistycznego w Związku F—
dzieckim, doświadczeniami l wspa-j KRAKÓW (Si — Fąbryka „Tole-. kowania tysiąca sztuk żyletek z

Z okazii Świętą 1 Maia - r  wszy­
scy pracownicy Polskiego M°nopo- 

"ytoniowego Wytwórni w Kra? 
kowie, zgłaszają swój udział do 
współzawodnictwa jakościowego i
oszczędnościowego.

Wszyscy pracownicy gruoiiią s>ę 
pod hasłem: „Pracuj lepiej, oszczęd-

i taniej”.

WYŚCIGI KOLARZY TURYSTÓW
W dniu i maia hr. odbędą się w 

ramach Igrzysk Sportowych wygei- 
kolarskie dla tiiestowarzyszo- 

nych na rowerach turystycznych o- 
raz dla kobiet na trasie okrężnej: 
Stadion Miejski, Al. 3 Maia, ni, Sey- 
mpnta, Stadion Miejski,

Trasa biegu dla turysiów została 
skrócona do 2 okrążeń, dla kobiet 
1 okrążenie.

Dla uczestników przewidziane są 
nagrody-

Równocześide ze skróceniem trą 
sy zosial przedłużony termin zgło­
szeń- Zgłoszenia przyjmowane będą 
do piątku w lokalu Związku Roboto' 
ęzycb Stowarzyszeń Sportowych, 
tli, Sławkpwska 6 i p, co^ennie o<' 
godz. 11 — 14 i Od 16 — ]9.

Zakończenie kursu  
W ojewódzkie] Szkoły Partyjne]

KRAKÓW .(AKS) -  W ubiegły 
czwartek odbyło się uroczyste za­
kończenie kursu Wojewódzkie) 
Szkoły Partyjnej III stopnia przy 
WK PPS w Krakowie.

Kurs był pewnego rodzaju inowa 
cją, ponieważ wykłady Odbywały 
się w godzinach wieczornych, bez 
przerywania pracy zawodowej I 
trwał ed 8 marca do 16 kwietnia 
bm. Stal on na wysokim poziomie 

"isuiwentów — dwunastu 
uzyskało lokatę bardzo dobrą.

W imieniu WK PPS przemówiła 
gorąco do absolwentów tów. Ciepie 
Iowa. Absolwent tow. Płużek Józet 
podziękował w imieniu kursłslów 
wykładowcom za icb wysiłek i  za­
znaczył, że ukończenie kursu nie 
kończy naszej pracy dla dobra Pol­
skiej Partii Socjalistyczne) i  polskie) 
klasy robotnicze).

Odśpiewaniem „Czerwoneyc
Sztandaru" uroczystość '»k"ń ło-

s  Współzawodnictwo pra ? w fabryce „Toledo"

Heleno

dukając większą ilość towaru, 
szczędności w produkcji, , - • .-rowami, sąu iM iw  nwaidraw, a w
około 600 tys. zl.. co ?ł'vdzlęyzap.(ttll|szl.iljlcl| llwv,lal,jczllycb _  mai
należy obywatelskiemu nastawieniu 
robotników i warsztatem, utrzi my­
lącym inąszyny w najlepszym sta-

Julian Pacyga.
Przewodniczącym rady zakłado- 
ej jest tow, Edmund Tuscb, dyrek 

roku 1946 wyniosły 8 {torem — inż. Bogdan Czerny,
_ . zl, 8 w Należy dodać, że fabryka „Tole- 

30 milionów ido” w roku ub. brała udział w wy­
stawie w Monie, a obecnie przedsta 
wta swe wyroby w Poznaniu na stół 
sku krakowskiej dyrekeii miejsce- 

przemysłu.

Obroty 
milionów zł, zysk 3.600 ty: 
roku pil?: obroty

Kom itaty w  Browarze Żyw ieckim
ną Wspólny Dom Partyiny

KRAKÓW (w) -  Na terenie Ko­
mitetu Dzielnicowego Rrowodża od 
było się wspólpe zebranie PPS i 
PPR poświągone przygotowaniu 
jedności organicznej pgrtyj ro­
botniczych. Zebranie zagaił tow. 
Jan Bąk, udzielając głosu tow. So? 
bocińskiemu z PPR, a następnie 
tow. Wilińskiemu z PPS, którzy wy 
głosili referąty polityczne t omówi­
li zagadnienie jadnośei ruchu robot­
niczego w Polsce. Następnie nastą­

Zebranie PPS i PPR w Chabówce
CHABÓWKA (w) — W Chabówce żywionej dyskusji uchwalono i

zebranie Komitetu Ko­
lejowego PPS 1 PPR w związku ze 
zbliżającym się zjednoczeniem klasy 
robotniczej. Referaty wygłosili z 
ramienia PPS tow. dyr. Matejski, z 
ramienia PPR tow. Czapor. Po o-

X Jloggê o ą̂<«q
Pobór do „Służby Polsce”
NOWY §ĄCZ (rm) -  W n o w ­

ele nowosądeckim odbył się pobór 
do „Służby Pęlssę” , do którego sta- 
nęła gramięlnie młodzież m>eisee- 
wa, Prót-z poborowych zgłosiło się 
10 proc, ochotników, którzy piag- 
ną specjalizować się w swoich t i -  
wodąch,

Komisja pobprowo w Nowym Są- 
leżu, Śtąryffl Sączu, Grybowie.- Piw- 
iiic?n»i i M uwntei w shłań których 
wchodził!: przedstawiciel starosty, 
4 lękamy, przedstawiciele organiza 
d i rniodzUżowyob i ?w. Zawodo­
wych, urzędowały orze? oaiy dzień 
w okrasie poborowym, Każdy pobo 
rewy by! badany według .przepi­
sów obowiązujących przy poborach 
weiskowycb. Prócz tego sprawdza­
na byłla przydatność psychiczna i  
tężyzna fizyczna, na podstawie cze 
gę, kierowano do odpowiednich Bry­
gad.

Proporcjonalnie pobór przedsta­
wia się następniąęo: 10 PFOC. szy- 
*-— liefwo, jp pro®, ochotnicy, io 

, brygady techniczne, 60 i 
l  fizyeeae.

wają obecnie robotnicy 8-roboto-go 
dżin, gdy w latach ubiegłych — od 
13 do 16 roboto-godzin.

zit- o przodowników pracy 
:oe produkcji odznaczają 
iu». żywiecka Anna (naj- 

„.ocal, Kulisiewicz 
i .i .. ■ oznaczone premia 
iommiu,. Maria Działowska 
hc;ii.i . Irena Tutsch, Aniela 

Irena Złotek, Łucja Dąb- 
Stunisiaw Musialski, i

piła dyskusja, w  której m. in. ^oe 
zabrał tow. Gołębiowski, omawiając 
znaczenie tegorocznego święte f 
majowego.

Zebrani dokonali w trakcie po ra ­
dzenia zbiórki n» budowę domu zje 
dnoczonej partii klasy robotniczej. 
Przyjęto Jednogłośnie rezolucją 
aprobującą w pełni proces zjedno­
czenia PPS i PPR oraz ustalającą 
formy ścisłej współpracy na terenie 
komitetu.

lucję wyrażającą pełną solidarność 
z uchwałami władz centralnych obu 
partyj, które wytyczyły historyczny 
etap dla ruchu robotniczego w Pol-

W nrządzonei celowo świetlicy 
prowadzone hy|F pogadanki na róż­
ne praktyczne tematy, a dnia I ma­
ja br. rozpoczął się w Tęgobotgy 
kurs szybowcowy dla kat. A i B, 
którego uczestnicy rekrutują się wy­
łącznie z młodzieży robotniczo- 
ckłppskiei. Komendantem powiato­
wym P0 „Służba Polsce”  zamiano­
wany został ppr, Węgrzyn, który 
przewodniczył przy konusfi. pobo­
rowej.

Pogotowie sanitarne PCK 
w dniu Święta Piany

W dniu i maia w czasie zbiórki 
pochodu będą czynne następujące 

placówki pomocy sanitarnej PCK: 
1 wóz sanitarny z obsługą w Ryn­
ka u wylotu ulicy św. Jana, drugi U 
wylotu ulicy Bracldei, oraz wzdłuż 
trasy pochodu ruchome punkty sa­
nitarna przy ptacu DomSnikańsklni 
6, Basztowej 20, Karmelickiej 3  i  r«
gn al. Słowackiego i Karmelickie!-

realtc.it
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Nowe ognisko muzyczne

KRAKÓW (IM). -  i« bm. odbyło 
Się w  Międzybrodziu, powiatu bial­
skiego, uroczyste OtwarCiś niedaw­
no uruchomionego tam ogniska ńw 
zyczńego. Ognisko to, pbtnyflane 
jako centrum akfcji umuzykalnia, 
jącej dte okolicznych wM, m tł« się 
już po krótkim okresie swojej date- 
talnoSci poszczycić doskonałymi wy 
nikami. MiędZybrodzkie ognisko nwt 
źyczne zgrnpOwało ok. 120 osób, dy 
spońujfe W tej eHWlli trźfeWa zespó- 
lami orkiestralnymi i chórem mie­
szanym. W pracach ogniska głównie 
uczestniczy młodzież, żywo zainte­
resowana fhtiżyeźni praktykę i te­
orię.

Szkolne zespoły orkiestralne i 
chóralne, złOżOrig ż OkBilCZhe] htló- 
dzieży, które wystąpiły na uroczy­
stym otwarciu Ogniska muzycznego 
w Międzybrodziu, dltlgh były Okla­
skiwane przez tłumnie zgromadzo­
ną publiczność.

Nowe władze 
sekcu moiOGVklewei

KS OM TUR w Tirnowie
TARNÓW. — Na dorocznym wal­

nym zebraniu sekcji motocyklo­
wej KS OM TUR Tarnów, które 
odbyło się przy udziale przedstawi­
cieli starostwa, partii i Organizacji 
Młodzieży TUR wybrany został no­
wy zarząd Sekcji W składzie tow. 
tow.; Rysiński, Zabdyr, Anśżtabski, | 
wioszczyna, Solecki i flobikiewicz.

Sekcja motocyklowa OM TUR w 
TatHowie liczy 84 ćżlOhkóW, poza 
tym istnieje odrębna pbdsekcja w! 
Mościcach, a w projekcie jest Utwo! 
rżenie podobnych podsekcji W Dą­
browie Tarnowskiej i Kryhicy. j 
Klub organizuje Wiele llttprez sporl 
towych na terenie TarnoWS, oraz 
bierze czynny ućtżial w zawodach' 
pozamiejscowych, wysyłając na nie! 
wysoko stojące pod względem po-i 
żiemu teehnteznego delegacje.

ostatnio PzM przydzielił klubo-: 
« motocykli marki BMW. co sta!

I nowi -znaczne udogodnienie dia i 
włonkOw. (>

K PRZEMYSŁ*
DWA I PÓŁ MIŁ. NA ZAKUP 

KONI
PRZEMYŚL (zk). — celom jak 

najszybszego tteupelniente prze­
trzebionej w  czasie wojny Siły pe- 
ciągowej w powiecie przemyskim, 
Państwowy Fundusz inwestycyjny 
przydzielił dwa i pot miliona zło­
tych jako długoterminową pożyczki* 
przeznaczoną na zakup kom. Po­
życzka została juz w eaiośei roz­
dzielona.

ŻAORYWUJEMY UGORY
PRZEMYSŁ (Zk), -  systematycz­

ne zaorywanie ugorow zmusi!-* reie 
rat rolnictwa do pianowej akcji 
siewnej. Na nawo uprawianych te­
renach sieje Slć wyłącznie 8Wie-, 
jęczmień i ziemniaki. Pod uprawę 
wyżej wymienionych ziemiopłodów 
przewidziano ugóiem 18 tys. ha. 
ziemi. Otrzymaną lą drogą nadwyż­
kę przewiduje się na eksport.

Wzrastają szeregi „SŁUiBY 
POLSCE1'

PRZEMYSŁ (zk). -  urzędujące 
w Przemyślu .dwie komisje „śiuzby 
Polsce” stwierdzają Wielki ńapłyW 
pOBorowyen. zdarza się często, ze 
żgłaśzają Się rÓWflłeŻ uellOtólCZB w 
szeregi „służby Bolsce" we posia­
dający jeszcze kart pOwółahia. bko 
liczne Wsi jak Żurawica, Kurkow- 
ee, Orzechowce itd. przybyły do pb 
boru zwartymi szeregami z ti-aHspa 

• rentami i orkiestrą. Zapał, z jakim 
nasza młodzież podcHodzi do za­
gadnienia „Służby Polsce’' jest do­
wodem, że dobrze zrozumiała jCj
cel i zadahia,

Okradł rolników z  prem ii
larosław ctnnnd, kierownik mly- .iiych, otrąb i węgla. Jednak Cmund 

la W Bieńczycach Skupywał zboże pobrawszy w magazynach „Społem"
t ramienia funduszu aprowizacy me­
go. Za zboże dostarczone prżez. 
nUtów Cmund Winien był Pfficz 
tówtei wypłacić rolnikom premie 

teksty i-

Nowe maszyny przyspieszy budową dróg
Pten inwestycyjny Województwa 

krakowskiego na rOk 1948 zamyka 
się. jem  idzie O inwestycje drogo­
we, sumą 450 miliorióW Zł, a  jeśli 
idzie o inwestycje mostowe — 100 
milionów zł. Inwestycje te będą 
prowadzone nadal w związku z wy 
kończeniem nawierzchni i odbudo 
wą stałych mostów na szlakaoh 
Krafców-Mtełbów, Ćh«bówka-Za- 
kopane, Krefcńw-Tarnów, rozpoczę­
tych w rokg 19*- *  Okręgu NOWe- 
go Sącza i Olkusze rozpoczęte zosta 
ha HOWe roboty, mające na celu po 
łączenie pierwszego z nich z Kryni­
cą, a drugiego z Krakowem, oczywi­
ście w ramach przypadających na 

m cel kredytów. t
Ostatnio zaczęty napływać do Kra 

kowa maSzytty do reibót drogowych 
zakupione w Stanach Zjednoczo­
nych przez MSnis
cji — Departament Dróg Kołowych. 
Śą to maszyny do robót ziemnych 
dokbhywujące całdśei prńe ZWiąza- 
,ych z wykonaniem rrteóhanicznym 

Wykopów i nasypów drogowych (ze 
14 maszyn z odpowiednim; cią­

gnikami w ciągu 10 godzin wykonu­
je  ok. 2.000 metrów sześciennych 
robót ziemnych), <*az maszyny do

DOKP zwycięzcą konkursu
zesp o łó w  św ietlicow ych

KRAKÓW (IM) — Przy udziale 
przedstawiciela CKZZ odbyła się 
konferencja sądu konkursowego, na 
której, w Wyniku eliminacji świet­
licowych zespołów teatralnych w 
Skali powiatowej, postahowiofto do­
puścić do eliminacji wojewódzkich 
następując® zespoły;

Fabryka Solvay („Nok 1846 w 
Krakowie”), „Cbemimetal" (Insceni­
zacja wieiwszy Broniewskiego, Za­
rembiny i Świetłowe), Firmą „A4- 
tesse Wisła (.sprzed lat czterdziestu') 
„Herbewo” („Na wyspie”), ,Krawat-1 
(„Placówka” Prusa), DOKP („Po- 

Saaniawskiego), fabryka wy­
ły ogftioirwałyah w Skawinie

Polski Monopol Spirytusowy, MKE,
■m BaMady Ceramiczne Bonartca. 
W skład sądu konkursowego weho

(tefłi prtedetawąeW* łwtązków Za- 
Wedowyeh, śroiate. autystycznego,

oraz wybitni znawcy zagadnień tea 
trainych Pierwsze miejsce w ogól­
nej punktacji zdobyła „PoWódż” 
Szaniawskiego W wykonaniu zespołu 
świetlicowego DOKP.

w  decyzji swojej sąd konkursowy 
kierował się nie tylko poziomem o- 
p»acowania scenicznego poszczegól­
nych występów, ale także doborem 
repertuaru; szczególnie na tym OStat 
nim odcinku odczuwa się w pracy 
amatorskich zespołów teatralnych 
duże trudhości. Biblioteczki teatral 
ne dla Zespołów amatorskich ciągle 
jeszcze zawierają niewiele i zbyt 
mało wartościowych pozycji,

Mamy nadzieję, że w miarę roz­
woju świetlicowych komórek tea­
tralnych, zapał scenicżhy płynący 
od szarego robotnika wpłynie na ko 
raystftą ztTjahę tej Sytuacji,

nadużycia funkcjonariuszy straży leśnej
KRAKÓW OB — Fu iiketonac tasze 
razy leftitl » połtwuiiku w w-śte 
eaełl: iÓOertek Piotr, Boitetfłwm

Stanisław, Pałpzewski WShukii — 
-ydelegowaki »a kontroię lasów w 

okolicy trZcbmi, Weszli W poroan- 
mienie ae znanym pasełfttti, Franei- 

fcatasem, i sorżedali ma S

sztuk świeiKów za kwotę 4 tys. zł 
kriefatoram tego przestępstwa był 
Piotr Zbertek, który, będąc ponow­
nie na obchodzie, zaoferował Łataso 
wi sprzedaż kilku drzew z lasu, po­
bierając od pasera zadatek w kwo­
cie 2 tys. zł. Delegatura skierowa­
ła przestępców de obora pracy.

krycie
Władysław Gargała, z zawodniła j  zlikwidowała, zabierając uarzę-

kaharż, z gbezątklett rok» bieżące­
go założył w piwntey swego miesz­
kania w Krakowie, przy hi. Widok 
349, lioialemiią fabryczką bydła. Fa 
bryką tą Roitiisia Specjalna wykry-

dzia, surowce i gotowy i 
dysław Gargała został osadzony - 
więzieniu, a Komisja Specjalna wj 
stąpiła z wnioskiem o skierowań 
go do oboźn pracy przymusowej.

Projekt nowej lin ii kolejowej
OLKUSZ Ok) — Na ilosifidzeiii-H 

Powiatowej Rady Narodowej W Ol­
kusza omawiano projekt buddwy no 
we| linii kolelowei z Zawiercia 
przez Ogrddzieniee. Pilicę, Żarno­
wiec — do stacji Kozłów dla połą­
czenia z limą Kielce — Kraków, 
Nowa linia będzie miała duże zna­
czenie gospodarcze dla ptMnoeno>

PfzeZHacZOne dla rolników IPrethie, 
nie rozdzielał ich między chłopów, 
lecz sprzedawał na wdlhym rynku. 
Cuuiltda skierowano do obozu pracy,

robót betonowych nawierzchnio­
wych, gdzie jftden zespół maszyn 
(będziemy ich posiadać trzY) — 
w moznośfci WykOnać' W Ciągu rOkU 
ok. 2o km jezdni betonowej o 
rokośći 7 ffl,

Prócz tego sprowadzone Zostały 
narzędzia do robót w skale, ziemi, 
betonie, do obróbki stali, maióWa- 
nia, oraz maszyny do wykonywa­
nia konstrukcji małych mostów 
stalowych, do robót podwodnych, 
skafary dla nurków itp.

Dostawy te, jak fówmaz przewi­
dywane w  ramach umów handlo­
wych ze Szwecji i  Anglii, oraz w ra 
mach rewindykacji sprzętu drogo­
wego z Niemiec — skłoniły Mini­
sterstwo Komunikacji — Departa­
ment Dróg Kołowych — do u 
rżenia w KrakOWiC Centrałi Ma­
szyn Drogowych, której zadaniem 
będzie gospodarka Sprzętem drogo­
wym W ramach prac inwestycyj­
nych. Działalność swą roz.pocznie 
Centrala W WojeWództWiC krakow­
skim robotami ziemnymi na odcin­
ku Wiołicżka-Łapczyce i nawierzch 
nią betonową na odcinku Nowy 
Targ-Zakopane,

W tej chwili znajduje się w  budo

wie cajy Szdreg obiektów mających 
pomieścić obrabiarki. Hale monta­
żowe, garaże dla maszyn, budynek 
biurowy 1 laboratorium droj 
Centrali, Laboratoriem to opraco­
wywać będzie odpowiednie normy 
i warubki techniczne, ddkÓHyWać 
sprowadZahiS, sprawdzania mate­
riałów i pracy maszyn.

KRAKÓW. Start „NiedZieittggO 
Teatru Robotniczego”, zorganizowa­
nego przez KOmisję Kultury i SitU 
ki WRN, otąz Wydział KditUfy 1 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego u- 
dał Się Zhaicómicie Duża sala Stare 
go Teatrti była Wypełniona po brze­
gi, Sztukę Tadeusza Hołuja „Dom 
pod Oświęcimiem" Oklaskiwali Ze­
brani pracownicy fizyczni i umyste- 

tym bardziej że wielu spośród 
h to Byli WiężnioWie obozów lub

działacze konspiracyjni.
Bilety rozprowadzone przez OKZŻ 

żóstaty sprzedane w ciągu jednego 
. a dó Komisji Kultury i Sztuki

Zgłaszało Się telefonicznie wielu ro­
botników z Zapytaniem, dlaczego 
jest ich tak mało. Niestety sala Sta

TeatfU Posiada tylko 582 miej 
nie może całkowicie zaspokoić

PotrZeb krakowskiego świata pracy, 
jednak stale powtarzające się tego 
rodzaju imprezy pozwolą w znacz- 

mierze Udostępnić widzoW do­
bry teatr, tła jaki nie było ich stać 
dotychczas Z powodu wysokich cen
biletów.

W każdym razie na podstawie do, 
;go zainteresowahla jakim cieszyło 

się pierwsze przedstawienie — moż
stwierdzić, jak bardzo był taki 
r  potrzebny i jak doniosłą rolę 
gra w dziedzinie upowsaeChnie- 
kuItuiW wśród szerokich wftrstw

robotniczych. (f)

S /S  „PUŁASKI” PRZt-HUDOW*.
Nł

WARSYAWA. Polski liniowiec 
frachtowy „Pułaski” zakończy! Swój 
4-miesięezhy pobyt na stoczni Todd 

Hoboken, gdzie został poddany 
gruntownej przebudowie i modernl- 

techhiCzdej. Kotły statku, do­
tychczas dostosowane do spałania 
węgla, Otrzymały kómpletftą insta­
lacje, pozwalającą na Zastosowanie 

płynnego. W ładowniach stat 
ku zmontowano nowoczesne arsadne 

la wentylacyjne.
Po wyjściu ze stoczhi SŻS „Puła­

ski" udał się do NoWegO OrleańU po 
ładunek bawełny dla Czechosłowacji.

REFERENTÓW BEZPIECZEtą.
STWA PRACY SZKOLI ZWl.V 

ŻEK GÓRNIKÓW
DĄBROWA GOHNtdfSA (x) Wy­

dział Bezpieczeństwa i Sigieńr Pm 
cy CŻŻG prowadzi oBOcńie W Szko­
le Związkowej w Dąbrowie Górni­
czej kursy dla referentów bezpie­
czeństwa pracy.

W pierwszym kursie, irtóry zakoź 
>.zony zostanie w dniu 15 maja br 
bierze udział 30 osób. Po zakóććze 
niu wykładów kursiści odbędą szC- 
—  wycieczek ńa kopalnie, praktytz’ 

zapoznając sie z zagadnieniami 
bezpieczeństwa i higieny pracy, w 
dMUih 27 i 28 bW, Odbpłp się epzd 
miny wstępne łw drugi tego rodznjn 
kurs, Do wstępnego egzaminu zgłtu 
siło się 5fl kandydatów. Spośród 
nich 30 rtaibardziej odpowiadają­
cych warUnkdm weźmie udział w 
drugim kursie. Mając odpowiednie 
Wyszkolonych referentów Związek 
Górników będzie mógł należycie po 
linii organizacyjnej postawić sprawę 
bezpieczeństwa i higieny pracy 

NAJMŁObSI RZEMIE*ŁNłCY 
POJAbĄ NA WCZASY

SiÓCŻECtN Miejscowa Izba Rze­
mieślnicza przystąpiła do organizo- 

i  wczasów dla najlepszych ucz- 
rzemieśiniczyCH. Planuje Się w 

bież, roku WysłaTHe do trzech do­
mów wczasowych W Międzygórzu po 
nad 300 uczniów nie tylko Z terenu 
Szczecina, ale z Warszawy, Poznania 
i Krakowa. Wczasy rozpętaną się 90 
czerwca br. Wszelkie koszty utnsy-

wschodnie! połaci powiaiu olkuskie 
go. gdzie miejscowa ludność wiej­
ska, zamożna w tej- okolicy, będzie 
mogła wywozie swe produkty do 
przemysłowego Zawiercia i Zagłę­
bia Dąbrowskiego, Nowa linia koie- 
lowa ożywi przemysł lanryuziiy 
(fabryka papieru w Wlerbce i sukna 

Sławnlowie), unteruchomioiiy 
Przed 20 laty z powodu braku wła­
śnie kolei.

Budową linii kdle|OWej Zawiercie 
— Kozłów zainteresowała się Dy­
rekcja Kol. w Katowieach, która 
zwróciła się do starostwa pow. w 
Olkuszu o pewne szczegóły. Powia­
towa Rada Narodowa w Olkuszu po 
stanowiła zwrócić się do kómpelent 
nych władz o Zrealizowanie projek­
tu i lak najszybsze rozpoeząeie bit­

Ze sportu krakowskiego

0 finstfzoBtwa KflZPH w klasie B
Po ośtałhitj ńtedżłili rozgryiodk 

0 tftiślrżOśtoo ktaśj) B ISaiirami po 
sźćrególhi/clt grup są.’ Wołania, Łdb 
zowianka i Bieżanouiidhkb. MisttzetU 
grupy II została Łobzowianka, którb 
po zwycięstwie naci Sórkieńi nie ńia 
żadnego konkurenta.

Leaderowi grupy iii w  SieżftłłO- 
wiance zagrozić może jedynie Bró- 
nóibianka cłbo Skauunktt.

W grapie i dopięto Spotkanie po­
między Woianlą a Wieticzanką roi- 
sttzggnić, która z tguh drużpn z06 
Będzie prowadzenie w swdjes grapie.

W grupie II Łobzowianka proWft- 
dźt pf2ed Bocheńskim, w grupie Ul 
ta i Bteżanowianka przed Brond- 
tliitthką. (P)

ZWIERZYNIECKI — GROBLE 
interesujące spolkame B mislrzdSt

wo klasy „A" pomiędzy drużynami 
Zwierzyniecki-Grobie odbędzie się W 
niedzielę dnia 2 maja br. a godz. 
16,30 na boisku KŚ Gracovig, * i

t o  » tib /Jh  » w bity

dte",
MIEJSKI STABY TŁaTH - dd= 

ze sala — god? 'ił . Dorn pod 
Oświęcimiem”; (prż6<is;awienie dla 
świata pracy).

MAŁA SALA -  gudz 19 15 =  
„Dobra Wróżba” (przedstawienie dla 
świata pracy),

TEATR LALKI i AKTORA — 
jedz. 17 — „Kopciuszek”.

. „UCZEŃ DIABŁA”
W Teatrze Powszeeiwym TUR w 

dalszym ciągu przy olbrzymim pd* 
wodzeniu „UCZEŃ DIABŁA" -  8. 
Shaw’a z gościnnym Występem Ireny 
Górskiej i  Dobiesława Damięckiego 
na ezeie licznego zespeiu.

od  niedzieli dnia a maja początek 
przedstawień wieczorowych o godz. 
9,8O,=

REPERTUAR KIN
Świt: — „Oataini etap” — g, 15. 

17.30, 20. UcieehA: „ W ó d  ludzi” —
— 18, 18, 90. Apóiló; — „Dusze cear- 
nyeh” — g. 18, M, 98. Sztuka: — 
„Guweroatrtka” — g. 15, 17.80, 98, 
Wóndfl; — „Moje urtiWersjdety” —  
g. r t, 18, 90. Warszawa; — „Mali de­
tektywi” — g. 16, 18. 96. Woweśdf
— „My z Kraneztadtu1’ — g. 16, 18, 
Gdańsk.- — „Jasne łany" — g. 18, 
18, 90. Kino Aktualność! —- wyświe­
tla codziennie kroniki ostatnich wy­
darzeń; reportaże, lerdflwmetyażńwid 
o m  filmy rysunkowe — g, 19,18, M.

OYŻUR LEKARKA POŁOŻNIKA
1. ▼. dr. CZesnowska Jadwiga —. 

Synek Główny 7 m 6,
We wszystkich innych nagłych za 

chorzenlach w  nocy należy wezwać 
lekarza dyżurnego z Ubezpiecaalńi 
nr. tel. 670-70,

PROGRAM
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ 

ŃA DZIEŃ i MAJA 1948 r. (sobota)
7.00 sygnał czasu; 7.06 zapow dż 

i mijowa; 7.08 muzyka r6zrywtewa: 
8.0Ó dziennik poranny; 9.00 marsze
i piósChki Wojskowe-, 9.43 trańśfflteja 
uroczystości 1-majowych; 14.20 „Ja-

Kapęia
„Pieśni rewolucyjne’1; 16.00 I  Maja 
W Polsce — montaż literacki Słowne 
muzyczny; 16.30 muzyka do tańca; 
17.10 „RUsżymy Z posad bryłę świa­
ta” — fragmenty z poezji rewolucyj­
nej ; 17.30 muzyka do tańca; 18.16 
„Święto Pracy i odbudowy” montaż 
litCraekii 18.30 muzyka do tańca; 
19.25 przemówienie przedstawiciela 
Poislaegó Radia; 19,30 recital Chopi 
nowski w  wykonaniu Zbigniewa 
Drzewieckiego; 20.00 specjalny dzień 
nik wieczorny; 21.8Ó orkiestra taneez 
na P,R. pod dyr, Jana Cajmera; 23.00 
ostatnie Wiadomości; 28,10 Wyniki I 
etapu wyścigu kolarskiego Warsea- 
Wa—Praga; 28,88 muzyka taneczna.

ZAMKNIĘCIE KOMUNIKACJI 
Z powodu przebudowy mostu bę­

dzie zamknięta komunikacja dia sa­
mochodów dnia 4 v . da dnia s V. 
br. w miejscowości Czerniec pod 
Łąckiem W km 84 dTOgl Zakliezyh—

Jednocześnie powiadamia się ze 
komunikacją dla samochodów z po­
wodu przebudowy mostu w ZaJ 
brzeńu na powyższej . trasie bę­
dzie w dalszym ciągu eto dwa i  n  
br .przerwana.



„ŻELAZO i ODLEW Y1'
IGNACY KNOPlYSKI i S-ka 

• ul. 3 Maja 34 KATOWICE telef. 354-70 
NARZĘDZIE — ART, TECHNICZNE 

Z A K U P '
,  (11780)

Spółdzielnia Spożywców 
Zakładów Hutniczych Szopienice

z odpowiedzialnością udziałami

w SZO PIENICACH

prowadzi 7 sklepów spożywczych o 
3 sklepy masarskie

S p ó łd z ie ln ia  S po żyw có w

szelkiego rodzaju
artykuły s p o ż y w c z e  i tekstylne i  prowadzi.

6 sklepów spożywczych
7 „ masarskich
2 mleczarskie
1 „ bławatny
1 piekarnia 
1 warsztat szewski 
1 „ masarski oraz
własną kwaszamię kapusty. 

Udziałów członkowskich 4.130, obrót

| Związek Spółdzielni Wytwórczych i Pracy
Spółdzielnia z odp. udz. w Warszawie 
Oddział Katowice, ul. Mickiewicza 14 

Tel. 345-72 i 307-21 
| posiadamy stale na składzie:

ubrania męskie, płaszcze," kanadyjki, ubrania 
robocze, kombinezony, wszelką bieliznę męską, 
damską i dziecinną. Wykonujemy na zamówie­
ni'.; z materiałów własnych i powierzonych 
(hurtownie) wszelką konfekcję.... K„.,..nkur----
Sklepy: Ka 3 Maja 28, teL 357-01.

Bielskie sukna a cały świat
d u ż y  w y b ó r  materiałów na ubrania, 
kostiumy, płaszcze i  pelisy poleca firma

B I E L S K I E  S U K N A  
-• Czesław Szymura, Katowice, ul. Daszyńskiego 11

(dawn. Dyrekcyjna) — Telef. 325-97 (11888)

MATERIAŁY WEŁNIANE 
ARTYKUŁY M Ę S K IE

W ito ld  K ry ś la k
3 KATOWICE Telefon 817-61

WYTWÓRNIA G U Z IK  O W

„ R O K ,
ogr, odp.

ul Kościuszki 68 KATOWICE Telefon 353-54 
Dojazd tramwajem Nr. 16 (11782),

OSKAR SZPSGIEL i SYN
PRZETWORY CHEMICZNE 

Piłsudskiego 1 . SOSNOWIEC Telefon N» 618 81 
40%.

FARMA S ZK łO
F. CHĄDZlSSKI i T. KLASA 
ul. Targowa 11 SOSNOWIEC '  Telefon 620-35 

: 4 laboratoryjne, szkło dla prze-

H B H  HiBPDiatdui
Zow Zw. Iransporios

j HM !(SfS KII*. l i lin A iiM U  iłlli. M  Ul.gł4t

Rzeźnia Miejska w Katowicach
u lic a  K o z ie ls k a  1 1 -1 3

z a w i a d a m i a

ż e  z  d n ie m  2 m a ja  b . r. ro z p o -  

e z y n a  p r o d u k c ję  lo d a  s z tu c z ­
n eg o  w  la s k a c h  p o  12,5 kg  
w c e n ie  30.—  zł z a  sz tu k ę

I (11760)

Pracownia
złotnicza i srehnwn

Proletariackie pozdrowienia 
SKŁADA W  DNIU WIELKIEGO ŚWIĘTA 
PRACy WSZYSTKIM SWOIM CZŁON­
KOM I SYMPATYKOM

GŁÓWNY ZARZĄD
CENTR. ZW. ZAW. GÓRNIKÓW W POLSCE 
W KATOWICACH

PIEKARNIA -

D w c r c c H a

W Kolekturze SZTY3EL i RAT
KATOWICE — DWORCOWA 7

padla główna wygrana zł. 1.006.000,—

2 X 300.000 
25 X 100.000.

az wiele, wiele mniejszych wygranych.
Losy do I. kl. jeszcze do nabycia .(11788)

K U P IĘ
1. Komplet Polskich Norm Budownictwa przedwojen­

nych nie anulowanych uzupełniony powojennymi
i nowoogłoszonymi.
1, Książki techniczne z dziedziny fundamentowania, 

statyki budowli, wytrzymałości materiałów, projek­
towania w języku polskim, rosyjskim i niemieckim 
Zgłoszenia pod Nr. 11432 do Administracji „Gazety 
Robotniczej’’, Dział Ogłoszeń: Jana 10. (11432)

Chorzowskie Ziednoczenie Przemyślu Węglowego
»• CHORZOWIE

Barbara w Chorzowie przy ul. Lompy 2.

u licytacji.
-■mysłu Węglowego zastrzega so-

» prawe-sprzedaży w całości

„MECHANIK"
Bytom, K. Miarki 70. tc

W .  W E I S
Zakład blacliarsko-budowlany

K A TO W IC E
ul. Jagiellońska 3

'(11773)

Z e j a r t i s r s ;
ślubne spn '

J W !
ślubne sprzedaje i naprawia

> KRAKÓW 
S tarow iśln a  to

iKOTEgZWy PREPARAT PRECIW 
PL'1 l i  LFT M

K. A  MIKLASZEWSKI
Seatów, 81. Sir. FUijci * .  8.

Katowice, ul. Zamkowa i a 
Telefon 300-48 — (11777) I

t Cementu R.P.
I Eksportowy, Sosnowiec. 

22 poszukuje od ząraz’
>ca z praktyką oraz ze ,ras 
ę języków obcych: (-mgieł 
lieczny). 197.5) 14455

DENTYSTYCZNE APARATY ,

CIĘŻAROWI AUTO C.G.M. 3 ton. 
w dobrym stanie do sprzedania 
Wiadomość: Ekspozytura „Wiedza" 
Racibórz, Ks. Londzśna 4 (608)

SPRZEDAM AKORDEON ato dwa 
dzieścia basów (Royal-Standart)

>wa 55 m 5.

Sklep Towarów Włókienniczych
WIKTOR LACRENTOWSKJ

solidne materiały męskie, ubra­
niowe i płaszczowe. (18311)

Taaie i ndizflrswsze
., kosmetyki dr T. F1RLA.

Lab. Chemicsno-Kosmetyczne 
GBW iee, Zwycięstwa 23 
Tel. 46-10. (112151

WUHBRNU 1 Matownia :

:h. Specjalność szyb) 

» I, Mielęckiego 3 - tt

WYROBY TRYKOTOWE v 
go gatunku i jakości, dla 

reaCyjoych . . Frzśfcysł i

NOWOCZESNA Pracownia 
niczo - Jubilerska ,K o 
Katowice. Kościuszki 1. a.

Pizy zakupach
p e w e tu ju te  » tę  *.«


